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c W & j  o to  l i S t k -  C R itb L o M -d j  Cy>h s u m  J i A a  ł ł -R S .J C > 0 ? c

: * / / f  
Aleksander Arendt Sopot,dnia 18.11.2000 r .

ul.Chopina 40/7 
81-7*36 S o p o t

Uprawnienia kombatanckie 
Zaświadczenie Nr 318877/0286828

Naczelny Sąd Administracyjny 
Ośrodek Zaniejscowy w Gdaćtsku 
u l.  Al.Zwycięstwa 21 
80-219 Gdańsk-Wrzeszcz

-  do złożonej skarg i  o uprawnienia kombatanckie przez Czesława GIER3ZSWSKI9G0 
zamieszkałego u l .  Angowicka 27/3 89-600 Chojnice

zastępowanego przez radcę prawnego Bernarda SZLIEP Ed./347/ z Kancelar i i  Prawni -  
czej  "Liber tas"  ul.Widokowa nr 12 89-600 Chojnice.

Skarga zarejestrowana pod Nr I I  S .A./Gd.-2953/ 00

Składam następujące 

O ś w i a d c z e n i e

Stwierdzam, że oświadczenia Władysława Wróblewskiego, Jana Orlikowskiego,
pza March^wicza, Stefana Karchlewicza i  Józefa Reichtera są  wiarygodne i  zgodne z
prawdą.

W s ie rpn iu  1943 r .  Komendant Naczelny Tajnej Organizacj i  Wojskowej "Gryf Pomorski" 
powołał zastępy i  drużyny harcersk ie  przy TOW "Gryf Pomorski" nadając im s t a tu s  
wojskowy. W imieniu Komendanta Naczelnego ogólne kierownictwo nad grupami młodocia­
nych sprawował zas tępca Komendanta Naczelnego. Główny Wydział Organizacyjny Rady 
Naczelnej TOW "Gryf Pomorski" opracował d la  grup młodocianych regułamin-ins trukcję  
regulującą  ich  formy d z ia ła ln o śc i  antyokupacyjnej.
* * 'r *Młodociani, przeważnie harcerze,  by1 ijprzydzielani poszczególnym dowódcom grup
partyzanckich.  Wykonywali ta k ie  zadania jak:  łączność, zb ie ran ie  informacji ,
służba patrolowa, służba san i ta rn a ,  uczestnictwo w walkach obronnych.

Członkowie grup młodocianych w miejsce przys ięg i  wojskowej s k ła d a l i  przyrzeczenie
harcersk ie .  Wszyscy oni dobrze przys łuży l i  s i ę  sprawie p o l sk ie j  na Pomorzu.
N iektórzy z  n ich  z o s ta l i  z czasem żo łn ie rzam i "Gryfa Pomorskiego" i  p o le g li  w 
w alce. Polski Związek b. Więźniów Politycznych 

Hitlerowskich Więzień i Obozów Koncentracyjnŷ
KOŁO b. w ięźniów  kl. stutthof
8  \ 7 0 3  SOPOT. Ul. K ościuszki 6 3  

skr. poczt. 62 '  /

Sakr/aieom Aleksander Arenat
2.oZZ^ B.Komendant Naczelny TOW "Gryf Pomorski" 

Izydor A ridrzejem tM . 57
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W Y R O K

W IMIENIU POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ

D nia 14 lu t e g o  I9 8 9 r .

N a cze ln y  Sąd A d m in is tr a c y jn y  w W arszawie w s k ła d z ie  n a stęp u ją cy m :  
P rzew o d n iczą cy  S ę d z ia  N3A B. Z d z ie n n ic k i / s p r a w . /
S ę d z io w ie  NSA E. K ie r e jc z y k

I .  Darmochwał 
P r o to k o la n t  J .  C h in d e le w ie z

po ro zp o zn a n iu  w d n iu  14 lu t e g o  19S 9r. 
p rzy  u d z ia le  p rok . K rystyn y  P u c h a ls k ie j  
sprawy ze s k a r g i  C zesław a G ie r sz e w sk ie g o
na d e c y z ję  Zarządu Głównego Związku Bojowników o W olność i  D em o k rac ję  
z d n ia  23 marca 1 9 8 8 r . Nr 1/G ie/W ER /88  
w p rzed m io c ie  upraw nień  kom batan ck ich  -  o d d a la  sk a rg ę*

U Z A S A D N I E N I E

C zesław  G ie r sz e w sk i d o c h o d z i upraw nień  kom batan ck ich  
z t y t u łu  u d z ia łu  w G rupie M ło d z ieżo w ej p rzy  G r y f ie  Pom orskim .
Urodzony 5 czerw ca  1931r* m ia ł p r z e z  c a ły  c z a s  o k u p a c ji w sp ółp racow ać  
z Ruchem Oporu /G r y f  P o m o r sk i/. D la u d ow od n ien ia  sw o ic h  tw ie r d z e ń  
z a in te r e so w a n y  p r z e d s ta w ił  p isem ne o ś w ia d c z e n ia  dwóch św iadków .  
Świadek W ładysław W róblew ski /zw ery fik o w a n y  c z ło n e k  ZBowiL z t y t u ł u  
t e g o ,  ż e  b y ł  komendantem powiatowym w C h o jn ic a ch  G ryfu P om orsk © *^  -  
K a szu b sk ie g o / s t w i e r d z i ł ,  ż e  z a in te r e so w a n y  pom agał w d z i a ł a l n o ś c i  
G ryfa /u p r z e d z a ł  p rzed  n ie b e z p ie c z e ń s tw e m , d o s t a r c z a ł  ży w n o ść , 
p e ł n i ł  fu n k c je  ł ą c z n i k a / .  To samo o ś w ia d c z y ł św ia d ek  J ó z e f  R e ic h t e r .

Organy ZBoWiD u z n a ły ,  ż e  C zesław  G ie r sz e w sk i /u ro d zo n y
5 czerw ca I 9 3 1 r . /  w o k r e s ie  o k u p a c ji b y ł  d z ie c k ie m  i  n ie  mógł być 

za p rzy sięzo n y m  cz ło n k iem  G ryfa / .fa k tu  z a p r z y s ię ż e n ia  i  p r z y j ę c ia  

do o r g a n iz a c j i  n ie  p o tw ie r d z a ją  z r e s z t ą  ś w ia d k o w ie / .  Mógł być n a t o ­
m i a s t  w ykorzystyw any p r z ez  c z ło n k ó w  o r g a n i z a c j i  do wykonywania 64



ł a t w i e j s z y c h  c z y n n o ś c i ,  a l e  t o  n i e  może być  p o d s ta w ą  do p r z y z n a n i a  

u p r a w n ie ń  k o m b a t a n c k i c h .
C z e s ia w  G i e r s z e w s k i  w s w o j e j  s k a r d z e  do N a c z e l n e g o  Sądu 

A d m i n i s t r a c y j n e g o  s t w i e r d z i ł ,  ż e  w s i e r p n i u  1 9 4 3 r .  m i a ł  13 r o k  
ż y c i a  a  o w s t ą p i e n i u  do Ruchu  Oporu d e c y d o w a ły  k r y t e r i a  G r y f a  
P o m o rs k ie g o  a  n i e  obecny  R e g u la m in  W e r y f i k a c y j n y  ZBo*iD. Z r e s z t ą  
l u d z i e ,  k t ó r z y  w j e g o  w iek u  b y l i  w Ruchu Oporu  s ą  o b e c n i e  t a k ż e  
c z ło n k a m i  ZBoWiD. W początkowym o k r e s i e ,  k i e d y  angażow ano 30 do 
p r a c y  k o n s p i r a c y j n e j  m i a ł  10 -  12 l a t .  N a t o m i a s t ,  j a k  b y ł a  mowa, 
w s i e r p n i u  194j r . , k i e d y  m i a ł  po z a p r z y s i ę ż e n i u  być  p r z y j ę t y  do 
Grupy M ło d z ie ż o w e j  p r z y  G r y f i e  Pomorskim l i c z y ł  j u ż  13 r o k  ż y c i a .
W d a l s z e j  d z i a ł a l n o ś c i  w l a t a c h  I 9 4 4 r .  -  1 9 4 5 r .  m i a ł  14 -  15 l a t .  
N a l e ż a ł  w ięc  do Grupy M ło d z ie ż o w e j  p r z y  G r y f i e  Pomorskim a  j a k  
o r i e n t u j e  s i ę  w sz y s tk im  cz łonkom  o r g a n i z a c j i  m ło d z i e ż o w y c h  z t e g o  
o k r e s u  p r z y s ł u g u j ą  u p r a w n i e n i a  k o m b a b a n c k ie .
Czes ław  G i e r s z e w s k i  s t w i e r d z i ł ,  ż e  wbrew o c e n i e  Z a rz ą d u  Głównego 
ZBoWiD 2 ś w ia d k o w ie  -  d z i a ł a c z e  G r y f a  p o t w i e r d z i l i  zarówno j e g o  
p r z y n a l e ż n o ś ć ,  j a k  i  d z i a ł a l n o ś ć  w t e j  o r g a n i z a c j i .

N a c z e ln y  Sąd A d m i n i s t r a c y j n y  u s t a l i ł ,  co n a s t ę p u j e :
Krąg o s ó b ,  Którym można p r z y z n a ć  u p r a w n i e n i a  k o m b a t a n c k i e  

o k r e ś l a  a r t .  1 u s t a w y  z d n i a  26 m a ja  1982r .  o s z c z e g ó l n y c h  u p r a w -  
n i e n i a c h  kom bata n t ów. W s y t u a c j i  o k r e ś l o n e j  p r z e z  s k a r ż ą c e g o  w g r ę  
może w chodz ić  u d z i a ł  w Ruchu O poru .
P r z e z  u d z i a ł  w Ruchu Oporu r o z u m ie  s i ę  p r z y n a l e ż n o ś ć  / j a k o  z a p r z y ­
s i ę ż o n y  c z ł o n e k  -  ż o ł n i e r z /  do j e d n e j  z k o n s p i r a c y j n y c h  o r g a n i z a c j i  
p ro w ad zą c y c h  walkę z b r o j n ą  z h i t l e r o w s k i m  o k u p a n te m .
Z dowodów p r z e d s t a w i o n y c h  p r z e z  s k a r ż ą c e g o  / p i s e m n y c h  o ś w i a d c z e ń  
2 świadków -  z w e r y f ik o w a n y c h  c z ło n k ó w  ZBoWiD/ w y r a ź n i e  w y n i k a ,  ż e  
C zes ław  G i e r s z e w s k i ,  w c z a s i e  wojny k i l k u n a s t o l e t n i  c h ł o p a k  
/ u r o d z o n y  5 c z e r w c a  1931p . / ,  pomagał  w d z i a ł a l n o ś c i  G ry fa  P o m o rs k ie g o  
a l e  n i e  b y ł  j e g o  z a p r z y s i ę ż o n y m  c z ł o n k i e m .  W ś w i e t l e  t y c h  dowodów 
p o s taw a  s k a r ż ą c e g o  w c z a s i e  o k u p a c j i  z a s ł u g u j e  w ięc  n a  u z n a n i e ,  
i  s z a c u n e k ,  ś w ia d c z y  o j e g o  p a t r i o t y z m i e , a l e  n i e  d a j e  p r a w a  do 
u p r a w n i e ń  k o m b a t a n c k i c h .

Sąd n i e  s t w i e r d z i ł  n a r u s z e n i a  prawra p r z e z  z a s k a r ż o n ą  dc-cyzję  
i  na p o d s t a w ie  a r t .  207 § 5 kpa  s k a r g ę  o d d a l i ł .
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URZĄD DO SPRAW KOMBATANTÓW
I O SÓ B REPRESJONOWANYCH W arszawa. ... !?? .? .•  1 0  * l<?

00-921 Warszawa, ul. Krucza 36 
lei. 628-02-81

K - L - B r - 0 5 3 / 2 8 8 9 - ^ ^ r  /9 1

Pan
C z e s ła w  GIERSZEWSKI 
u l .A n g o w i c k a  27

Szanowny P a n i e !

W o d p o w i e d z i  na P an a  l i s t  z d n .  17^08 . 1 9 9 1  r .  u p r z e j m i e  
i n f o r m u j e m y ,  że do u z y s k a n i a  u p r a w n i e ń  k o : n b a t a n c k i c h  p o t r z e b n y  
j e s t  w i a r y g o d n y  d o kum en t  p o t w i e r d z a j ą c y  p r z y n a l e ż n o ś ć  P an a  do 
o r g a n i z a c j i  m ł o d z i e ż o w e j  G r y f  P o m o r s k i  o r a z  d z i a ł a l n o ś ć  w r a ­
mach t e j  o r g a n i z a c j i .

O ś w i a d c z e n i a  świadków s ą  n i e w y s t a r c z a j ą c e .
P r oponujem y P anu  z w r ó c i ć  s i ę  do Z a r z ą d u  K o ł a  P o l s k i e g o  

Z w ią z k u  K om batantów  w Pan a  r e j o n i e  w raz  z e  w s z y s t k i m i  dokumen-? 
tam i  / I tT B "p o ś w ia d c z o n y m i  p r z e z  u r z ę d y  p ań s tw o w e  k s e r o k o p i a m i /  
z p r o ś b ą  o z w e r y f i k o w a n i e  i  u d z i e l e n i e  r e k o m e n d a c j i  w n i o s k u ,  
a n a s t ę p n i e  p r z e s ł a n i e  do n a s z e g o  U r z ę d u ,  k t ó r e g o  K i e r o w n i k  
o r z e k a  o p r z y z n a n i u  u p r a w n i e ń  k o m b a t a n c k i c h .

J e d n o c z e ś n i e  w y j a ś n i a m y ,  że  U rz ą d  do Spraw K om batan tów  
i  Osób R e p r e s j o n o w a n y c h  r o z p a t r u j e  w n i o s k i  u p r z e d n i o  z w e r y f i k o ­
wane i  za re k o m e n d o w a n e  p r z e z  z w i ą z k i  k o m b a t a n c k i e  w ł a ś c i w e  
d l a  o k r e ś l o n e g o  r o d z a j u  d z i a ł a l n o ś c i  k o m b a t a n c k i e j  b ą d ź  r e p r e s j i .

Z w y ra za m i  s z a c u n k u
JBTAR*K TY R A D C A

t  UPv
I - • ntiffia SsTrukiiciL.i .

Z a ł :
z w r o t  dokumentów
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Związek Kombatantów
Îneczypospo litej PoLsk&ej 

i Byłych Więśn?.6w Fouirczscch 
3ARZĄD WOJEWÓDZKI’ 

ul. Gdańska 46 
8J-006 B Y D G O S Z C Z

Z nak^O G O fZ z i i f i l

u z w ią z k u  z p r z e s ł a n i e m  p r z e z  P a n a  na  n a s z  a d r e s  p r o ś b ę
o r e k o m e n d a c j ę  w n i o s k u  d l a  p r z y z n a n i a  p r z e z  U r z ą d  d / s  K om batan ­
tów i  Osób R e p r e s j o n o w a n y c h  w W a rsz a w ie  u p r a w n i e ń  k o m b a t a n c k i c h ,  
u p r z e j m i e  i n f o r m u j e m y ,  że  o t r z y m a n e  doku m en ty  z o s t a ł y  s k o m p l e t o ­
wane w p e w n e j  c z ę ś c i  z u s t e r k a m i ,  a m i a n o w i c i e  :
1 . w ł a s n o r ę c z n y  p o d p i s  n a  k w e s t i o n a r i u s z u  n i e  z o s t a ł  u w i e r z y ­

t e l n i o n y  p r z e z  p o w o ł a n e  do t e g o  i n s t y t u c j e " l u b  o r g a n i z a c j e ,
2 . w c h a r a k t e r z e  dowodów z a ł ą c z o n o  k s e r o k o p i ę  o ś w i a d c z e ń  

św iadków  w m i e j s c e  o r y g i n a ł ó w .  P o n a d t o  t r e ś ć  o ś w i a d c z e n i a
p . J ó z e f a  R e c h t e r a  j e s t  n a z b y t  o g ó l n a ,  n i e  s k o n k r e t y z o w a n a  co  
do c z a s u  i  m i e j s c a .

W obu o ś w i a d c z e n i a c h  b r a k  p o t w i e r d z e n i a  f a k t u  z ł o ż e n i a  
p r z y s i ę g i  w o b e c n o ś c i  k o n k r e t n y c h  o s ó b  o r a z  s k i e r o w a n i a  do 
o d d z i a ł u  l u b  k o m ó rk i  p o d z i e m n e j .

P o d k r e ś l a m y ,  że  o ś w i a d c z e n i a  św iadków  w inny  b y ć  op racow ane  
w s p o s ó b  b a r d z o  s z c z e g ó ł o w y ,  z a w i e r a ć  o p i s  d z i a ł a l n o ś c i  w p o d ­
z i e m n e j  f o r m a c j i  u m i e j s c o n e j  w c z a s i e  i  p r z e s t r z e n i  o r a z  
p o p a r t e  o d w o łan ie m  s i ę  do n a z w i s k  i  p seu d o n im ó w .

Tak w ię c  u p r z e j m i e  p r o s i m y  o u z u p e ł n i e n i e  w n i o s k u  
bowiem w in n y m  p r z y p a d k u  n i e  b ę d z ie m y  w s t a n i e  u d z i e l i ć  
s t o s o w n e j  r e k o m e n d a c j i .
W z a ł ą c z e n i u  p r z e s y ł a m y  p r z e k a z a n e  do n / Z w i ą z k u  d o k u m e n ty .

2 a ł ą c z n i k i _ - _ g l i k

O t r z y m u j ą :
1 . A d r e s a t
2 .  ZKRPiBWP K oło  M ie j . - G m .  

W C h o j n i c a c h
3 . a / a

P R E Z E S
Zarządu wojewódzkiego ZKRP1R rP 

pik m g / J a g o d z i ń s k i

f

B y d g o s z c z ,  d n i a  1 9 9 1 - 1 2 - 1 6

Pan
C z e s ł a w  GIERSZEWSKI 
u l . A u g o w i c k a  ¥
8 9 - 6 0 0  0 _ H _ 0 _ J _ » _ I_ 0  JS
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Czesław Gierszewski

u l .  A n g e w i e k a  2 7  

8 9 - 6 0 0  C h o j n i c e

Z w i ą z e k  K o m b « t « n t ó w  

R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j  

i B y ł y c h  W i ę ź n i ó w  P o l i t y c z n y c h  

Z a r z ą d . W o j e w ó d z k i

u l .  S d a ń s k *  4 6
8 5 - 0 0 6  B y d g o s z c z

l i n i e j ą c y m  p r o s z ę  u p r z e  j j n i e  a  z w e r y f i k o w a n i e . . !  u d z i e l e n i *  r e k c -  

m e n d y c j i  d e  m e g o  w n i o s k u ,  z a  d z i a ł a l n o ś ć  w  p ó ł p r a c y  z  p o d z i e m i e m  

R u e k u  O p e r u  G r y f  P o m o r s k i  w . m i e j s c e w e ś c i i ą k i e  ,  B r z e z n e ,  B o r o w y  M ł y n  

P r ą d z o n a  ,  L i p n i c *  ,  e r * *  s *  r e p r e s  j o n o w a n i e  m n i e ^  p r z e z  w y s i e d l e n i e  

z  w ł a s n o ś c i  w  C h a r z y k o w y  p r z e z  n i e m e 4w  w  d n i u  1 3 . 1 2 . 1 9 3 9 r .

U z a s a d n i ę  n .  i  o

V  197 .5 . . r o k u  p r a g n ą ł e m  j u *  c z y n i ć  s t a r a n i u  o  p r z y j ę c i e  m n i e  w  s z e r e g i  

K o m b a t a n t ó w  ,  c o  w  p r z e k o n a n i u  m o i m  z o s t a ł b y m . . z w e r y f i k o w a n y  w ó w c z a s . *  

L e c z  p o s t a n o w i ł e m  n i e  s k ł * d * ó  w n i o s k u ,  p e n i e w a *  w  Z w i ą z k u  K o m b a t a n t ó w  

z n « j d e w a ł a s i ę  c z ę ś ć  l u d z i  n i o s ą  s ł m * a n y c h  s  • k r e s u  o k u p a c j i .  M i e d z y  

i n n y m i  w  1 9 7 5  r e k u  b y ł  P r e z e s e m  K o ł a  P  » n  U B  H a r a s i n u k ,  k t ó r y  z a r z u c i ł  

m i  ,  4 e  O f e i e e  m ó j . . b y ł  p r z e d  w o j n ą  w  Z w i ą z k u  Z a c h o d n i m  , .  c o  n i e  b y ł e  

z a p r z e o z * l m e ,  o ś w i a d c z y ł  m i  ,  * e  b ę d z i e  m i  c i ę  s p r z e c i w i a ł .

D l *  t e g o  z w r ó c i ł e m  s i ę  d o p i e r o  w  1 9 8 8  r o k u  ,  o f i c j a l n i e  z  w n i o s k i e m  

e  p r z y j ę c i e  ,  l e c z  m i e d z y - e z a s i e  w y s t ą p i ł y  i n n e  p r z y c z y n y  r e g u l a m i n ó w *  

i  o  t r z y m a ł e m ,  o d m o w ę .

D z i ś  z w r a c a m  s i ę  p o n o w n i e  o  z w e r y f i k o w a n i e  m n i e  . ,  g d y *  u d o w o d n i o n e  i  

j e s t  » * e  w s p ó ł p r a e *  z  p o d z i e m i e m  i s t n i « ł »  , . . k o n t a k t y  b y ł y ,  r e p r e s j o ­

n o w a n y  t e *  b y ł e m ,  M a  p o d k r ś l e n i e  p o d o j ę  k o n t « k t  z  P a n e m  J a n e m  S z a l e -  

w s k i m  d e w ó d e ą  o d d z i a ł u  p a r t y z a n c k i e g o  " S z y s z k i *  i  P a n e m  B r u n o n e m  S i m k i  

& i c k o r t o m  ,  k t ó r y  p r z y j ą ł  p r z y s i ę g ę  m o j ą  w  l i p c u  1 9 4 3  r *  l y i e j  w y m i e ­

n i e n i  p r z e b y w a l i  u m a s  c z ę s t o  i m  m i e j s c o w o ś c i  P r ą d z o n a  u ^ o a p e d a r z a  

P r ą d z y h a k i e g o  u  k t ó r e g o  b y ł e  p r z e j ś c i e  p o d z i e m n e  z  m i e s z k a n i a  d o  S t o ­

d o ł y .  T a m  r ó w n i e *  p r z b y w a ł  w u j e k  J ó z e f  G i e r s z e w s k i ,  k t ó r y  p o l e g ł  o d  

k u l  n i e m i e c k i c h  w  1 9 4 3  r *

W 1 9 8 7 r .  r o z p o c z ą ł e m  s z u k - ć  b e r d f t i e j  w i a r y g o d n y c h  ś w i a d k ó w  R u c h u  

O p o r u , .  d u * e  z . n i c h  n i e  * y i e .  O d s z u k a ł e m  P a n a  S f t » l f t s k i e g e  J e n *  , .  k t ó r y  

m i e s z k a ł  w  G d w U k u  u l .  S k a r p o w a  2 5 / 2 3 ,  k t ó r y  o ś w i a d c z y ł  ,  * o  p - m i ę t -  

m o j e  w s p ó ł d z i a ł a n i e  i  p . r z y n « l e * n * ś ó  d o  P o l i t y c z n e j  O r g a n i z a c j i  M ł o d z i i  

L»oi M.k.kują.. ialtrć p,a , 8 n i n ł t n , S..l«rskl.*» J.»„,

▼ o r t o

X 4i  '■
C h o j n i c e  d n i a  7 . 0 4 . 1 9 9 2  r .

9  '

P o l e c i m y

70



40

e p e w e d e w a ł*  u t r * t *  J e d y n e g e  J t i U N  n * e e « a * f e  ś w l ~ * k « ,  *  t * * t a * e  

s k r i i t t , . ,  . .

Pra«4st«wlftjM d»«#4/ , r««Jmle freasf e Eweryfiko»*a
n i * .

»  » w ł . ‘*
1 .e ś w i* d c s t.ś w l» d lc »  .  f r 4b l« s k ± e g o  /C tu G le r d a e w s k l /
2 .  •  *  Ł .  M - r © h le w ie * *
I .  2  k R « « t l n * r l i u N
4 .  2  i y e i e r y s y
5 .  2  * * j ę e i *
6 « o 4 e i& e k  r e n t y  M -e  l u t y .
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, * !i3i 
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vv>-'»tpWÓDZKJL / A  .

^  '‘av" uCedaiVska 46 s
85-006 B y d g o s z c z  / /

! i -_v  ̂ i! ,

P an
C z e s ł a w  G i e r s z e w s k i  
8 9 - 6 0 0  CHOJNICE

0 6 0 - 7 - 1 6 / 9 6  u l .  A ngow icka  27

Po z a p o z n a n i u  s i ę  z c a ł o ś c i ą  p r z e d ł o ż o n e j  d o k u m e n t a c j i  
Z a r z ą d  W ojew ódzk i  Z w ią zk u  K om batan tów  RP i  BWP w B y d g o s z c z y  
i n f o r m u j e  o odmowie u d z i e l e n i a  r e k o m e n d a c j i  d l a  Pana  w n i o s k u
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Od n i n i e j s z e j  odmowy u d z i e l e n i a  r e k o m e n d a c j i  może 
P an  za  n a sz y m  p o ś r e d n i c t w e m  z ł o ż y ć  w n i o s e k  o p r z e k a z a n i e  
c a ł o ś c i  d o k u m e n t a c j i  i  r o z p a t r z e n i a  sp ra w y  p r z e z  K i e r o w n i k a  
U r z ę d u  d / s  K om batan tów  i  Osób E e p r e s j o n o w a n y c h .

’  '

z a ł .  / I  n a  a r k .  a d r e s a t

O t r z y m u . i a :\
1 .  a d r e s a t
2 . a / a
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Czesław Gierszewski 

ul. Angoaicka 27 

89-600 Chbjnice

C h o jn ic e  d n i«  3 . 0 4 . 199S r *

U r z ą d  «lo 3praw~‘Kombatontów 
1 0sób R«presjonawanyeh

-w- I » r s s n « i •

A /  e > 6 o - p " / ( j $ t u l *  K ru c z o  36 

z» pośrednictwem 
Związku Kombatontów

b k i u p

Zarząd Wojewódzki w Bydgoszczy

Zarząd Wojewódzki Związku Kombotontów 41 BP i BWP k Bydgoszcz/*.. 

odmówił si rekomendacji w sprawie ublegonlo się o uprawnienia Kombo- 

tanckie za udzia w ruchu oporu w.jr»mach tajnej Organizacji "Gryf.. 

Pomorski" * Jako główny powód podano młody..wiek , oraz niezhyt dttadnm 

dokładnego kreślenie przebiegu moich działań*

.. Uatawa z 1991 roku o Kombatantach nie określa ile należała mieć 

lat aby brać udzlsł w walce podziemnej o Wolność Polaki* Uważam , że 

decyzja Zarządu Wojewódzkiego jest dlamnie krzywdząca. Nie jest moją 

winą , it w czasie , gdy rozpocząłem współdziałanie a Gryfem Pomor­

skim miałem 10 lat* Gdy jednak kończyłem tę współpracą miałem 14 

lat*. Jeżeli chodzi o wyczerpijące informacje świadków , co do mojej 

dziołaIności to trzeba brać.pod uwagę ich wiek • Świadkowie są w .. 

•tanie potwierdzić mój udział w Gryfie Pomorskim , nie mogą jednak 

podaćdrwhtzzgmwa drobiazgowo przebiegu tej współpracy , gdyś takich 
szczegółów a uwagi na wiek nie pamiętają*.. ..

Jeżeli chodzi o świadka Orlikowskiego Jono, to.nle został do tej .. 

pory zweryfikowany , gdyś zaszło pomyłka , ponieważ.. były Zarząd Koła 

przesłał do Zarządu Wojewódzkiego piżmo ,.J.£ Kol* Jan Orlikowski żyje 

co zeatoło potwierdzono pismem Koła do Zarządu Wojewódzkiego*

Pragnę zaznaczyć, lż jako łócznlk a.powodów konspiracyjnych nie 

byłem informowany o wszystkich akcjach oddziałów "Gryfa Pomorskiej 

oraz o dowódcach poszczególnych oddziałów*

Biorco ?c*y*Aze pod uwogę , uprzejmie proszę Kierownika Urzędu 

do spraw Kombatantów o pozytywne załatwienie mojego wniosku.
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Warszawa, dnia k kwietnia 1997r . U

URZĄD DO SPRAW KOMBATANTÓW 
I OSÓB REPRESJONOWANYCH

00-921 Warszawa 53, ul. Krucza 36 
tel. centr. 695 80 00, 695 90 00; fax 625 34 14

Nasz znak: W4/0020/K.70472/poz. 8 2  -7/97

P a n
C zes ław  J a n  GIERSZEWSKI

u l .A n g o w ic k a  27 m.3 
8 9 -6 0 0  C h o j n i c e  
w o j .  b y d g o s k i e

Z d o k u m e n t a c j i  w n io sk u  w y n ik a ,  że  n a l e ż a ł  Pan do Związku H a r c e r s t w a  
P o l s k i e g o  od c z e rw c a  1 9 4 1 r .  do m arca  1 9 4 5 r . ,  w tym od c z e r w c a  1 9 4 1 r .  
do m arca  19 4 3 r .  do h a r c e r s t w a  w m i e j s c o w o ś c i  L ą k i e ,  a od kwietnia 1 9 4 3 r .  
do m arca  1 9 4 5 r .  j a k o  h a r c e r z  d z i a ł a ł  Pan r ó w n ie ż  w GRYFIE POMORSKIM.

W zw iązk u  z powyższym p r o s im y  o u z u p e ł n i e n i e  d o k u m e n t a c j i  w n io s k u  o 
z a ś w i a d c z e n i e  p o t w i e r d z a j ą c e  PSna d z i a ł a l n o ś ć  w Związku H a r c e r s t w a  P o l ­
s k i e g o  w l a t a c h  wojny i  o k u p a c j i  w k o n k re tn y m  o k r e s i e .

0 powyższe  z a ś w i a d c z e n i e  p o w i n i e n  Pan s i ę  z w r ó c i ć  Pan s i ę  z w r ó c i ć  do 
Kwatery  G łównej  Związku H a r c e r s t w a  P o l s k i g o  ( § d r e s : 0 0 - 9 1 4  Warszawa,  u l .  
M .K o n o p n ic k i e j  6 ) o r a z  do S t o w a r z y s z e n i a  S z a r y c h  S zeregów  -  Zarząd Głów­
ny ( a d r e s :  0 0 -2 2 9  Warszawa,  Rynek Nowego M i a s t a  6 / 8 / 1 0 ) .

W p rz y p a d k u  gdyby Pan n i e  z a m i e r z a ł  u z u p e ł n i ć  w n io sk u  o dokum enty  p o ­
t w i e r d z a j ą c e  d z i a ł a l n o ś ć  w Związku H a r c e s t w a  P o l s k i e g o  wówczas p r o s im y
0 n a d e s ł a n i e  o ś w i a d c z e n i a ,  s t w i e r d z a j ą c e g o ,  że  z e r y g n u j e  Pan z u b i e g a n i a s  
s i ę  o u p r a w n i e n i a  z t y t u ł u  p r z y n a l e ż n o ś c i  i  d z i a ł a l n o ś c i  w h a r c e r s t w i e
1 w y raża  Pan zgodę  na r o z p a t r z e n i e  w n io sk u  t y l k o  w c z ę ś c i  d o t y c z ą c e j  
d z i a ł a l n o ś c i  w GRYFIE POMORSKIM od d a t y  z ł o ż e n i a  p r z y s i ę g i  , t j .  od 
l i p c a  1 94 3 r .  do m arca  1 9 4 5 r .

P ro s im y  ró w n ie ż  o d o k ł a d n e  o k r e ś l e n i e  Pana p r z y d z i a ł u  o r g a n i z a c y j n e ­
go w GRYFIE POMORSKIM ( p l a c ó w k a / o d d z i a ł )  o r a z  p o d a n i e  n a z w i s k a  i  p s e u ­
donimu Pana b e z p o ś r e d n i e g o  dowódcy.

W k o r e s p o n d e n c j i  z Urzędem n a l e ż y  p ow ołać  s i ę  na d a t ę  i  zn ak  n a s z e g o  
p i s m a .

P S . W dokumentacji wniosku brak 
odcinka emerytury i  f o to g r a f i i
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Warszawa, dnia/f^/ l ipca  1997r.

URZĄD DO SPRAW KOMBATANTÓW 
I OSÓB REPRESJONOWANYCH
00-926 Warszawa-63, ul. Wspólna2/4 
tel. centr. 661 81 11 fax 661 90 73

Nasz znak: W4|0020|70472|poz .82-7 | 97

POLECONY
P a n
Czesław Jan GIERSZEWSKI

u l .A n g o w ic k a  27 m.3 
8 9 -6 0 0  C h o j n i c e  
w o j .  b y d g o s k i e

Z d o k u m e n t a c j i  w n io sk u  w y n ik a ,  że  w l a t a c h  wojny i  o k u p a c j i  n i e ­

m i e c k i e j  n a l e ż a ł  Pan do k o n s p i r a c y j n e j  o r g a n i z a c j i  h a r c e r s k i e j .

W z w ią zk u  z powyższym p o w in i e n  Pan z w r ó c i ć  s i ę  do Z a rz ą d u  Głów­

nego S t o w a r z y s z e n i a  S z a r y c h  Szeregów o w y d an ie  z a ś w i a d c z e n i a  p o t w i e r ­

d z a j ą c e g o  t e n  f a k t  ( a d r e s :  0 0 -2 2 9  Warszawa,  Rynek Nowego M i a s t a  6 | 8 | 10 

m.21 ) .

P ros im y  ró w n ie ż  o n a d e s ł a n i e  u w i e r z y t e l n i o n e j  k s e r o k o p i i  dowodu 

o s o b i s t e g o .

P r z e s y ł a j ą c  wyż. |w ym. dokumenty  u z u p e ł n i a j ą c e  w n io s e k  n a l e ż y  p o ­

w ołać  s i ę  na d a t ę  i  znak  n a s z e g o  p i s m a .

N A O 7- F:H NIK W Y D ZIAŁ U 
W e r y ! i k u c j i  W  -I
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Organizacja Pożytku Publicznego (KRS nr 0000172387)

Konto: Bank Pocztowy SA 
O/Szczecin POK Słupsk 

76 1320 1830 3173 2756 2000 0001 
NIP 842 163 71 99 

REGON 771603595

/ J9

www.naszegochy.org e-mail: fundacja@naszegochy.org

Fundacja 
na rzecz rozwoju 

L społeczno - kulturalnego 
i promocji Ziemi Słupskiej, 
Zaborów, Borów i Gochów 

„Naji Goche”
77-138 Borowy Mfyn 

ul. Jeziorna 29; gm. Lipnica 
Pomorze 

Korespondencja: 76-200 Słupsk 
ul. Anny Gryfitki 5/4

Prezes Zarządu Fundacji 
Zbigniew Talewski 

tel. 0090 542 950; (0-59) 82 18 584 
tel./fax (0-59) 84 33 160

tel. 0-003 040 1frt 6^1 śoi bcO 
e-mail: gochy@op.pl

Borowy Młyn 1 luty 2011

Szanowna Pan
Czesław Gierszewski
Charzykowy

Uprzejmie informuje, że Zarząd oraz Kapituła Fundacji Naji Goche przyznały Szanownemu Panu 
wyróżnienie Bazuny -  Kaszebścia Klęka -2010 r., które jest naszym społecznym wyrazem uznania, 
szacunku i podziękowania za wielce zaangażowaną działalność Obywatelską na rzecz umacniania tradycji, 
kultury a także codziennej pracy na rzecz rozwoju naszej Małej Regionalnej Ojczyzny Kaszub i Pomorza, 
a zwłaszcza najbliższej nam jej części, jakimi są Zabory i Gochy.

Wyróżnienie to nadajemy w kolejne rocznice ( tym razem 91 -  sza) patriotycznych wystąpień 
ludności Gochów pod przewodem borowiackiego proboszcza ks. Bernarda Gończa, które miały miejsce 16 
lutego 1920 roku, na rzecz ustanowienia korzystnego dla Odrodzonej IIR P odcinka granicy 
przebiegającego przez tereny miejscowych parafii.
W lokalnej histografii publicznej wydarzenia te znane są jako „Wojną Palikową”.

Z satysfakcją zawiadamiając o niniejszym - uprzejmie prosimy o przyjęcie tego wyróżnienia, co 
będzie dla nas zaszczytem a także potwierdzeniem umocnienia naszej społecznej wspólnoty w realizacji 
dalszych przedsięwzięć na rzecz naszych kaszubsko -  pomorskich idei i celów, w efekcie służących 
również, naszej narodowej Ojczyźnie -  Polsce.

Uroczyste wręczenie wyróżnień nastąpi 12 lutego 2010 r. o godz. 12 w Leśnej Strażnicy 
Tradycji i Patriotyzm u im. Bohaterskich Gochów pw Chrystusa Obrońcy w Borowym Młynie.

Uprzejmie zapraszając na niniejszą uroczystość - jeszcze raz gratulujemy wyróżnienia łącząc 
wyrazy szacunku i życzeń wszystkiego Najlepszego.

Grażyna B urant
Dyr. Z. Szkół 
im. ks B. Gończa 

Czł. Kapituły Fundacji

Bolesław Prondziński Alicja (prezydent)
Wielki Mistrz Kapituły Fundacji Zbigniew (prezes Zarządi

Talewscy 
Fundacja Naji Gochi

Dwumiesięcznik społeczno-kulturalny .Naji Goche”
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A
ZESZYTY CHOJNICKIE 2(16) RECENZJE* OMÓWIENIA* POLEMIKI

* V y <2/ Ź  /  S

Czesław Gierszewski, Z  kart historii żeglarstwa chojuicko- 
-charzykowskiego 1912-1995), Wydawnictwo Gdańskie, 

Gdańsk 1996, ss. 175.

Z naczącą rolę w dziejach pomorskiego 
ruchu sportow ego odgryw ał zawsze 

ośrodek chojnicko - charzykowski.
To właśnie nad malowniczo położonym Je­
ziorem Charzykowskim poczęły kształtować 
się zręby żeglarstwa polskiego w odrodzonej 
Rzeczypospolitej. W 1920 roku odbyły się 
pierwsze regaty na charzykowskim akwenie 
(z udziałem czterech łodzi żeglarskich), zaś w 
marcu 1922 ukonstytuował się w Chojnicach 
Zarząd Stowarzyszenia Przyjaciół Żeglarstwa 
(prow adzącego działalność - jak podaje 
Cz.Gierszewski - już od 1918 roku1).

Stowarzyszenie to przekształcono rychło w 
Klub Żeglarski Chojnice2 - uważany za naj­
starszą w niepodległej Polsce organizację 
zrze-szającą żeglarzy i miłośników sportów 
wodnych. Chojnice w okresie międzywojen­
nym stały się także liczącym  ośrodkiem 
budownictwa jachtowego. Człowiekiem, któ­

ry położył największe zasługi w początkach pomorskiego żeglarstwa i sportu 
bojerowego oraz stworzył podstawy rozwoju szkutnictwa i żaglomistrzostwa na 
ziemi chojnickiej był niewątpliwie niestrudzony działącz (wiceprezes powołanego 
do życia w Tczewie w 1924 roku Polskiego Związku Żeglarskiego i inicjator 
przystąpienia Polski do Europejskiej Unii Żeglarstwa Lodowego) oraz konstruktor 
jachtów i ślizgów lodowych, Otton Weiland (1887-1966)-’’.

Chojnicko-charzykowski ośrodek żeglarstwa jachtowego i lodowego prężnie 
rozwijał się również po zakończeniu drugiej wojny światowej. Na mistrzowskim 
podium w kraju i poza jego granicami wielokrotnie stawali zawodnicy LKS 
Charzykowy, KS Chojniczanka, KSW Szkutnik czy też (po fuzji w 1970 roku 
Chojniczanki i Szkutnika) Chojnickiego Klubu Żeglarskiego. Reprezentanci wod­
niackich klubów sportowych ziemi chojnickiej sięgali po tytuły mistrzów Polski i 
Europy. Ogromny trud spisania barwnych i pasjonujących dziejów żeglarstwa choj- 
nicko-charzykowskiego na przestrzeni lat 1912-1995 podjął Czesław Gierszewski 
(rocznik 1931), ceniony na Pomorzu zawodnik, instruktor i sędzia, znawca historii 
sportów wodnych w Polsce. Przygotowując swe monograficzne opracowanie, autor 
korzystał zasadniczo z obszernej dokumentacji miejscowych klubów żeglarskich, 
artykułów i komunikatów prasowych, drukowanych w „Świecie Żagli” wspomnień 
Ottona Weilanda, publikacji poświęconych dziejom pomorskiego i ogólnopol-

Czeslaw Gierszewski

z  KART HISTORII 
ŻEGLARSTWA 
CHOJNICKO- 

-CHARZYKOWSKIEGO
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>kiego żeglarstwa, a także z własnych notatek i relacji z rozmów z innymi zawod­
nikami i działaczami sportowymi. Praca Cz.Gierszewskiego ukazała się tuz przed 
jubileuszem siedemdziesiątej piątej rocznicy powstania Klubu Żeglarskiego 
Chojnice i narodzin żeglarstwa śródlądowego w niepodległej Rzeczypospolitej. 
Publikacja ta stanowi znaczący wkład autora w obchody jubileuszu i przypomina 
postacie znakomitych zawodników i animatorów kultury fizycznej, którzy 
kształtowali wodniacki ruch sportowy na ziemi chojnickiej w dwudziestoleciu 
międzywojennym i w latach 1945-1995.

Czytając ..karty historii żeglarstwa chojnicko - charzykowskiego” pamiętać 
należy, że książka Cz.Gierszewskiego nie pretenduje do miana pracy naukowej4, 
przynosi ona natomiast „ogólny obraz dziejów żeglarstwa naszego regionu, wzbo­
gacony o wspomnienia z rejsów, opisy zabawnych wydarzeń i sylwetki żeglarzy"/

Autor przybliża postaci znanych mu najczęściej z bezpośrednich kontaktów 
..ludzi charzykowskich żagli”: sportowców, działaczy, szkoleniowców, sędziów 
regatowych. W krótkich aczkolwiek ze swadą pisanych biogramach kreśli autor 
sylwetki najbardziej zasłużonych żeglarzy. Najwięcej miejsca - z racji wybitnych 
osiągnięć i umiejętności żeglarskich, zadziwiającej wszechstronności i niezwykłej 
osobowości - poświęcił swemu tragicznie zmarłemu w 1960 roku bratu. Łucjanowi 
Gierszewskiemu (s .73—77). Warto byłoby w przyszłości pokusić się o przygo­
towanie i publikację obszerniejszej biografii tego nieprzeciętnego człowieka, który 
zapisał jedną z najpiękniejszych kart w dziejach pomorskiej kultury fizycznej. 
Warto tez zastanowić się nad nadaniem jego imienia jednej z charzykowskich ulic.

Interesująco przedstawiają się refleksje autora o żeglarskich rodzinach 
(s.90-93). np. o Jackowskich, Januszewskich, Stanisławskich czy Gierszewskich. 
Wiele miejsca poświęcił też autor działalności sportowej poszczególnych klubów i 
sekcji: kolejne rozdziały (IX -XIV) traktują o dziejach i osiągnięciach zawodników 
Kolejarza. Chojniczanki. Szkutnika, LKS Charzykowy, Chojnickiego Klubu 
Żeglowego czy Sekcji Żeglarskiej PTTK przy WKS Mostostal w Chojnicach. Nie 
zabrakło w książce Cz.Gierszewskiego ciekawych informacji o harcerskich 
drużynach żeglarskich (szczególnie w latach dwudziestych i trzydziestych), ich 
opiekunach (jednym z nich był Stefan Bieszk - nauczyciel gimnazjum chojni­
ckiego. ceniony poeta i dramaturg, piszący często w dialekcie kaszubskim) i ambit­
nych przedsięwzięciach (np. „Spływ przez Polskę do morza” w 1929 roku).6

Bezspornym atutem pracy Cz.Gierszewskiego są liczne anegdoty i barwne 
opowieści dotyczące żeglarskich, niekiedy budzących grozę przygód. Autor 
najczęściej opowiada o wydarzeniach, których był aktywnym uczestnikiem, np.: 
„(...) wyciągnęliśmy nieszczęśników z wody, zrobiliśmy masaże (...). Przewróconą 
łódź zostawiliśmy i naszą dopłynęliśmy do brzegu. Wszystkim było bardzo zimno. 
Już na brzegu poczuliśmy się znacznie lepiej, zwłaszcza że padła propozycja 
pójścia na wódkę do „Charzykowianki” , co skutecznie zapobiegło chorobie. 
Tragiczne chwile mocno związały Mariannę i Józefa, którzy w tym samym roku 
wzięli ślub i odtąd pływali razem i w życiu, i po Jeziorze Charzykowskim” (s.55).

Każda publikacja znajdzie swoich oponentów. Wad nie jest pozbawiona 
również w spomnieniowo-sentymentalna książka Cz.Gierszewskiego. Zawiedziony 
będzie prawdopodobnie czytelnik oczekujący przekazu naukowego wolnego od
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komentarza autorskiego. Opracowanie z pewnością nie spełnia wszystkich oczeki­
wań, szczególnie tych jego odbiorców, których zasługi nie zostały należycie 
naświetlone i docenione. Twórca monografii miał jednak prawo do autorskiej wizji 
wydarzeń, doboru przedstawionych postaci i oceny ich osiągnięć. Kolejnym 
zarzutem podnoszonym przez czytelników jest stawianie przez autora w centrum 
uwagi własnej osoby, a także postaci ojca (osobny, drugi rozdział pracy) i braci - 
żeglarzy. Charakter opracowania, tudzież nie podlegające dyskusji sukcesy 
sportowe rodziny Gierszewskich, wpłynąć musiały na ostateczny kształt tekstu.

Książka uzupełniona została licznymi, często unikatowymi fotogramami oraz 
trzynastoma (!) załącznikami. Stanowią je m.in. listy członków klubów, regu­
laminy żeglarskie, teksty przemówień i piosenek. Ich dobór wydaje się być nieco 
chaotyczny, np. przemówienia P. Guioton'a z 1979 roku usytuował autor po liście 
członków LKS w Charzykowach w 1990 roku.

Mankamentem publikacji jest brak pomieszczenia (np. pośród załączników) zbior­
czego, tabelarycznego zestawienia największych osiągnięć charzykowskich i chojnic­
kich zawodników (medale i wysokie lokaty w zawodach żeglarskich i bojerowych 
rangi mistrzostw okręgu, kraju, Europy i świata). Podsumowanie takie mogłoby 
stanowić przejrzyste dla miłośników sportów wodnych w Polsce świadectwo 
ogromnego potencjału sportowego „charzykowskich żagli” .

„Z kart historii żeglarstwa chojnicko-charzykowskiego (1912-1995)” to jed­
nakże pasjonująca wyprawa w głąb żeglarskiej przeszłości, to zachęta do podjęcia 
sportowego wyzwania i zaproszenie nad jedno z najpiękniejszych polskich jezior.

Praca Cz.Gierszewskiego, dotowana przez Radę Miejską w Chojnicach i Radę 
Gminy w Chojnicach, może być przydatna dla kilku pokoleń „wodniaków” i stanowi 
cenny przyczynek do badań nad historią polskiego żeglarstwa śródlądowego, a także 
dziejów kultury fizycznej na ziemi chojnickiej. Wszak, jak mówi tytuł piosenki 
E.Świątek Brzezińskiej-Cielepy: „Charzykowy -  kolebką żeglarstwa”!

KAZIMIERZ JARUSZEWSKI

PRZYPISY

1 Cz.Gierszewski, Z kart historii..., op. cit., s. 12.
2 Twórcy „Encyklopedii żeglarstwa", wydanej w 1996 r. staraniem poważnego i 

renomowanego Państwowego Wydawnictwa Naukowego, nie poświęcili osobnego hasła 
Klubowi Żeglarskiemu Chojnice. Postępowanie (przeoczenie?) redaktorów 
„Encyklopedii...” zaskoczyć może historyków polskiej kultury fizycznej, zwłaszcza że 
znaleźli oni miejsce np. dla przyzakładowego klubu żeglarskiego Odlewnik Śrem.

3 Zob. biogram O.Weilanda [w:] Encyklopedia żeglarstwa, pod. red. P.Czajewskiego, 
Warszawa 1996, s .410—411.

4 Zob. Cz.Gierszewski, op. cit., s.8
5 tamże
6 Zob. Cz.Gierszewski, op. cit., s.48
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11 stycznia 2007 www.zycie.chojnice.pl

Kombatanci

Przypominajmy o naszej aktywności -  apelował prezes koła Zdzisław Bugaj 
(drugi od prawej). Siedzą od lewej: wiceburmistrz Jan Zieliński, ks. prałat 
Henryk Cyrzan, wiceburmistrz Edward Pietrzyk i płk Bronisław Jaworski.

- Nasze szeregi wykrusza­
ją  się. Z roku na rok jest nas 
coraz mniej -  stwierdził na 
początku prezes koła Zdzi­
sław Bugaj -  Lecz pomimo 
naszych podeszłych lat, w 
miarę naszych sił powin­
niśmy ciągle przypominać 
młodszym pokoleniom o na­
szej aktywności, nie tylko 
kombatanckiej, także obywa­
telskiej -  Prezes Bugaj złożył 
kombatantom ze wszystkich 
frontów II wojny światowej i 
politycznie represjonowanym 
noworoczne życzenia

Goszczący wśród kom­
batantów ks. prałat Henryk 
Cyrzan w krótkim wystąpie­
niu podkreślił, że uczestnicy 
wojennych zmagań są i nadal 
powinni być dla młodszych 
pokoleń świadectwem naj­
wyższych wartości, walki o 
dobro Ojczyzny i miłości do 
niej. Powołał się na znamien­

ne słowa Jana Pawła II o Pol­
sce, którą „...kochać trzeba 
zawsze i w każdej sytuacji... 
Ksiądz prałat odczytał na tę 
okoliczność Ewangelię wg 
św. Łukasza, a potem, jak 
każe tradycja, zabrzmiała 
staropolska kolęda i wszyscy 
składając sobie życzenia po­
dzielili się opłatkiem.

Chojnickie koło Związku 
Kombatantów liczy ok. 250 
członków zwykłych i wspie­
rających. Ci wspierający to 
zazwyczaj wdowy i wdowcy 
po nieżyjących już wetera­
nach. W drugiej części spo­
tkania - tej mniej świątecznej
- podczas dyskusji komba­
tanci narzekali na podwyżki 
składek członkowskich, jakie 
z nowym rokiem zafundował 
im Zarząd Główny Związku, 
a wzrosły one z 40 do 48 zł. 
przy składkach zwykłych i 
przy wspierających z 18 zło-
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______________________ Rozmaitości 3

w Ratuszu
Chojniccy weterani walk wyzwoleńczych -  członkowie koła 
Związku Kombatantów RP i Byłych Więźniów Politycznych 
gościli na opłatkowym i noworocznym spotkaniu w Ratu­
szu władze miasta.

Kombatanci wspólnie powitali rok 2007 w chojnickim Ratuszu.

tych do 36. Niestety, także i 
tutaj działa codzienność i nie­
ubłagane prawo rynku.

O organizację częstszych 
spotkań kombatantów z mło­
dzieżą zaapelował płk w st. 
spocz. Bronisław Jawor­
ski. Natomiast postać legen­
darnego dowódcy „Gryfa 
Pomorskiego”, majora „Ry­
sia” - Józefa Gierszewskie­
go przypomniał Czesław 
Gierszewski, nawiązując do

niedawnej uroczystości od­
słonięcia jego pomnika przy 
bunkrze obok leśniczówki 
Dywan niedaleko Dziemian.
-  Takie szczególne miejsca 
odwiedzać powinniśmy czę­
ściej -  powiedział.

W kombatanckim spo­
tkaniu noworocznym władze 
miasta reprezentowali wice­
burmistrzowie Edward Pie­
trzyk i Jan Zieliński. Indy­
widualnie i każdemu uczest­

nikowi spotkania z osobna 
złożyli życzenia dzieląc się 
tradycyjnie opłatkiem, lecz 
w kuluarach niektórzy kom­
batanci czuli się zawiedzeni, 
bo oprócz wyraźnego spóź­
nienia miejskich włodarzy na 
spotkanie, wykazali się oni 
również brakiem oficjalnego 
wystąpienia ze swej strony... 
Niedopatrzenie? Pośpiech?

Tekst i fot. (pen)
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Szanowny Panie Zbigniewie!
.... w nr6/2006-1/2007(32/33) na stronie 85/li-

sty do redakcji/ - (tak, to jeden z tych egzempla­
rzy, które ostatnio od Pana otrzymałem) trafiłem 
na korespondencje Pana Czesława Gierszewskie­
go, co prawda z 16.12.2006 r„ w której zawarte 
są wątki dotyczące mojej Rodziny. Śledząc inne 
opracowania Pana Gierszewskiego z okresu oku­
pacji niemieckiej na Gochach zauważyłem, że są 
one również powiązane z losami moich Dz­
iadków i Stryjów w tym okresie. Dlatego też 
chciałbym prosić Pana o umożliwienie mi 
nawiązania korespondencji z P.Czesławem Gier­
szewskim z Charzykowych. Ja co prawda jestem 
juz pokoleniem „powojennym" i przez to wiele 
spraw poruszanych w niektórych wspomnie­
niach to dla mnie całkowita nowość. O większo­
ści rożnych spraw z przeszłości w gronie rodzin­
nym przy młodzieży raczej nie mówiono, stad 
wiedza mojego pokolenia w tym konkretnym za­
kresie jest wielce niedostateczna. Chciałbym 
uzyskać od p. Gierszewskiego odpowie­
dź w pewnej sprawie- może cos wie na 
ten temat? Będąc na wakacjach w ko­
ńcówce lat 60-tych u Dziadków na Wy­
budowaniu wsi Łąkie, za jez. Wiejskim 
-przypadkowo w przeznaczonym juz 
wtedy do rozbiórki budyneczku 
.mieszczącym piec chlebowy w malej 
wnęce przy kominie trafiłem na scho­
wane tam urządzenie, będące prawdo­
podobnie całością lub częścią radiosta­
cji i na pewno pochodziło ono z 
jakiegoś samolotu alianckiego. Czas i 
temperatura przy często w owym cza­
sie używanym piecu chlebowym zrobiły 
swoje, a może pochodziło ono z wraku 
zestrzelonego samolotu-nie wiem, lecz 
wszelkie izolacje przewodów przy do­
tknięciu kruszyły się. Dobrze zachowa­
ne były ebonitowe lampki kontrolne 
oraz płaskie kondensatory, a może 
o p o r n ik i m iko w e  z n a p is a m i 
„CANADA" każdy. Nie wiem, co pó­
źniej się z tym stało, w każdym razie zo­
stało gdzieś usunięte. Ponadto, jak so­
bie teraz przypominam, przy nie 
istniejącej już wozarce /obecnie stoi 
tam nowy budynek mieszkalny/ -było 
składowisko rożnych elementów meta­
lowych i części maszyn-jak to w gospo­
darce i tam znajdowały się dziwne li­
stwy z mnóstwem otworów jak na nity 
a także kilkanaście aluminiowych 
łusek do amunicji, jak teraz się domy­
ślam- do działek lotniczych. Stad moje 
pytanie - musiało to w jakiś sposób tam 
trafić czyżby to byty szczątki jakiegoś 
zestrzelonego alianckiego, a może ro­
syjskiego samolotu? Może p. Gierszew­
ski cos na ten temat wie?

Z poważaniem
BogusławSkiba 

Miastko
Od redakcji:

Dziękuję...!
Może ktoś z Czytelników coś wie z ro­

dzinnych wspomnień i opowiadań o 
wspomnianym samolocie... Jak mnie z 
zasłyszanych opowiadań wiadomo to w 
okresie wojennym na polach Borowego 
Młyna (wyb. Klasztor) awaryjnie

lądował (spadł) płonący samolot niemiecki, a lot 
nicy uratowali się skacząc na spadochronach ( 
już na niskiej wysokości) do jeziora Gwiazdy. Sa­
molot ten specjalna ekipa niemiecka wywiozła z 
miejsca katastrofy. Dokąd... nie wiem... może do 
Kramarzyn gdzie w czasie wojny byl podobóz pra­
cy, w którym m.in. rozmontowywano sprzęt woj­
skowy w tym prawdopodobnie samoloty...?!

Wracając do zapytania zawartego w liście ...to 
faktem jest, że zabudowania państwa Skibów 
nad jeziorem Łąckim (Wiejskim) stanowiły jedną z 
kryjówek miejscowych oddziałów „Gryfa" w tym 
jego komendanta mjr Rysia -  J. Gierszewskiego, 
że tam byl punkt nasłuchu radiowego, z którego 
korzystał Komendant Gierszewski.. Znajdujące 
się tam radio -  a jak z listu wynika, że być może ra­
diostacje - m.in. obsługiwał Czesław Gierszewski, 
który wraz z rodzicami w okresie okupacji miesz­
kał w tym gospodarstwie. W tym numerze publiku­
jemy zdjęcie rodziny Gierszewskich z Charzyków 
z 1944 roku, kiedy to mieszkali u państwa Ski­
bów. /tz/

[Otrzymaliśmy jak zwykle miłe pozdrowienia od 
p. Czesława Gierszewskiego, który informuje nas, 
że z grupą chojnickich weteranów i kombatantów
5 lipca br. m.in. odwiedził w Dywanie miejsce 
śmierci mjr. Rysia -  J. Gierszewskiego. Grupa także 
zwiedzała bunkier Gryfa w Szymbarku, który jest 
swoistym muzeum i świadectwem o działalności 
kaszubskich partyzantów. Jak z przykrością zauwa­
żyli Chojniccy kombatanci (na co zwracali uwagę 
przewodnikom -  gospodarzom tej „izby tradycji"), 
że ani słowem, a zwłaszcza na tablicach poglądo­
wych i prezentowanych tam zdjęciach, nie wspomi­
na się o mjr Rysiu ani o jego żołnierzach, członków 
Gryfa Pomorskiego z południa Kaszub tj. z Za­
borów i Gochów. Na pytania dlaczego tak przedsta­
wia się i podaje okrojoną historię Gryfa odpowia­
dano, jak z przykrością nas informuje p. Czesław, 
wzruszeniem ramion zbywano, a nawet ironicznie 
kwitowano te pytania...!!!

W załączeniu otrzymaliśmy zdjęcia z tej wypra­
wy - dwa z nich poniżej publikujemy.
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C h o jn ice , dnia. 2_1i p aź d z ie rn ik a , 2:00,5 r .

"  /
Zarząd Koła Związki Kombatantów RP i  BWP 

w C h o j n i c a c h

/ 3 ^ W > ^  S S f i ś e g t r '
P odzia ł, f u n k c j i  i  zadań :

V  Bugaj Z dzisław  -  prea.es ^  5 “ " 6-ł
2 /  K operska G ertruda, -  z -ca  p re z e s a  fćTjT^

oraz. sk a rb n ik .
3 /  Z e j f e r t  T e re sa  -  s e k re ta rz . 3 5 2  5
4 / P o c z e t Sztandarow y -  kie:?, grupy T yborsk i Rajmund

z-cy  Kaszubowski Jó z e f  i  Rompca S ta n is ła w  
c z ł  w/g. dod. l i s t y

5 / Kom isja S ocja lna , i  d /s  P o ^ u lic z sn  —■ przew . Ryduchowski Eenryk
z-ca, Zej f e r t  Teresa.
czł: Kaszub o ws k i  Jo z e f  3 5 /^ 3 3 ^ ,

6 / Kom isja d / s  Odznaczeń i  Awansów -  przew . Dąbek. Jan
Zr- ca. Gi e r s  z em ski G zes ławjf ] f  $ /J  
c z ł  Mrozek B ron isław

-~rr— d / o  lu a -u d ^ ie ży — p rz e w .~  ^ a w p -rs k i Z b ig n ie w  3j7 < ? £ '//,/
z,-ca. Dąbek J a n  
c z ł ,  Z e j f e r t  T e re sa

8 / Kom isja d/s. Poszukiw ania
W sparcia d la  Związku -  przew,. G ierszew ski Czesław

z -c a  T y b o rsk i Rajmund . , &'j -L
c z ł .  Ryduchowski Henryk 3S
c z ł .  Mrozek B ron isław  3%%/k-£ĆS

9 / Wszyscy członkow ie Zarządu, zechcą rów nież wykazywać s ię  d b a ło śc ią
o w ypełn ian ie , ogółu naszych  zadań związków 
wych i  u d z ie la ć  so b ie  w tym wzajemnej 
pomocy z zachowaniem dob re j w spó łpracy  .

10/ Utrzymywanie spraw ności za rząd u  Koła., koordynowanie jego  zadań
o raz  zajm owanie s ię  ic h  r e a l i z a c j ą ,  
wspomaganie., w y stęp u jące j p ra c y , a  ta k ż e  
wykonywanie, innych  czynności s to so w n ie  do 
sprasow anej funkcj i ,

p re z e s  Z dzisław  Bugaj
z udz ia łem
z.-cy G ertrudy  K o p ersk ie j

P R E Z E S  
Zarzad* Koja Z K  RP i BWP

^Z d ziS ła k  Buggy—'
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W łopocie żagli
W ubiegłym stuleciu Charzykowy wyrosły 

z malej, przybrzeżnej wioski na znany w kra­
ju ośrodek żeglarski i popularne letnisko. 
W tym przeobrażeniu miała walny udział, 
obok innych zasłużonych osób i rodzin, fa­
milia Gierszewskich.

Kupiec Jan Gierszewski w sklepie obuwniczym
w Czersku

Jan Gierszewski (ur. w 1885 r.) pochodził 
z Iwca koło Cekcyna, kupiectwa wyuczył się 
w Czersku i tam pracował w swym zawodzie. 
W 1914 r. ożenił, się z Martą Grabańską i w wy­
najętym domu w Charzykowach założył sklep 
i restaurację. Na Jeziorze Łukomie pływały 
już wówczas pierwsze żaglówki, przerobione 
z łodzi rybackich przez Ottona Weiłantla i jego 
kolegów, Gierszewski łatwo nawiązał z nimi 
kontakt. Jako dobry kupiec wnet wyczuł, że 
szansą Charzyków i jego osobistą jest piękne 
jezioro, więc wydzierżawił (a potem kupił)

gospodarstwo z dostępem do wody, zamiesz­
kał w nim i otworzył drugą, letnią restaurację. 
Zbudował pomost dla żaglówek, hangar, prze­
bieralnie dla korzystających z kąpieli, huśtaw­
ki dla dzieci. Wynajmował pokoje wczasowi­
czom, przewoził gości po jeziorze własną 
żaglówką, słowem - organizował wypoczynek 
letnikom i sobotnio-niedzielnym bywalcom.

W 1919 roku z Zacisza na teren Gierszew­
skiego przeniosło się Stowarzyszenie Przyja­
ciół Żeglarstwa; na nowym miejscu znalazło 
dobre warunki do uprawiania sportu. Dlatego 
przybywało miłośników i sprzętu, który człon­
kowie wykonywali własnymi rękami. Tymcza­
sem nadszedł nowy impuls - Pomorze wróciło 
do odrodzonej Polski. 25 lipca 1920 roku odby­
ły się na jeziorze Łukomie w Charzykowach 
pierwsze regaty jachtowe, natomiast 18 marca 
1922 roku odbyło się zebranie założycielskie 
i wybory zarządu Klubu Żeglarskiego Chojni­
ce - pierwszego klubu w Polsce.

U Gierszewskiego klub działał i rozwijał 
się pomyślnie do 1928 roku. Później za poży­
czone pieniądze zakupił od gospodarza Koppa
5 ha ziemi i w styczniu 1929 roku przetrans­
portował po lodzie swój domek na teren wy­
dzielony dla klubowej przystani, a część ziemi 
sprzedano jako prywatne działki, m. in. dzięki 
temu Weiland wybudował swój pensjonat 
„Bellevue” („Charzykowianka”).

Przybyła więc konkurencja, lecz rzutki 
oberżysta nadal przyjmował wielu letników 
i sportowców. Zadomowili się tutaj harcerze 
z gimnazjum w Chojnicach pod wodzą prof. 
Stefana Bieszka, wybudowali swój pawilon 
Chojniccy pocztowcy, z przystani i pomie­
szczeń korzystała drużyna Kolejowego Przy­
sposobienia Wojskowego.

Nie tylko interesom oddawał się Jan Gier­
szewski, m. in. prowadził Urząd Stanu Cywil­
nego, był prezesem koła Związku Zachodniego, 
pełnił funkcje w OSP. Jego pierwsza żona, z któ­
rą miał czworo dzieci, zmarła w 1923 r. W opie­
ce nad przystanią i łodziami coraz częściej wy­
ręczał ojca Alfons (ur. 1917), który miał zacię­
cie sportowe, rzadziej Edmund (ur. 1919, za­
mieszkał w Anglii).

Pierwsza przystań charzykowska zbudowana w 1918 r., zdj. Z 1922 r
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Otton Weiland (1887-1966)

Za swą działalność 
Gierszewski został na 
początku  okupacji 
aresztowany i przeby­
wał w obozie w Radzi- 
miu k. Kamienia, skąd 
dzięki pomocy kole­
gów uciekł w styczniu 
1940 r. i później wraz 
z rodziną pracował na 
roli w Łąkiem i Brzeź- 
n ie  S z l a c h e c k i m ,  
współpracował w tym 
czasie z partyzantami 
„ G r y f a  P o m o r ­
skiego
Po wojnie trzy mie­

siące trzymali go w więzieniu UB-owcy. Z tru­
dem odbudował gospodarstwo, w 1947 r. otwo­
rzył restaurację i sklep. W 1948 r. przy pomocy 
pewnego księdza - wczasowicza urządził we 
własnym domu kaplicę filialną parafii Chojnic­
kiej, odtąd co niedzielę odbywały się msze. 
W późniejszych latach nieruchomość została 
sprzedana na rzecz powstającej parafii; dziś 
stoi w tym miejscu kościół MB Częstochow­
skiej. Zmarł w 1955 r.

Pierwsze lata powojenne to czas, gdy do ży­
cia sportowego w Charzykowach włączyli się 
dorastający synowie Jana z małżeństwa, które 
zawarł w 1930 r. z Antoniną Żmuda-Trze- 
biatowską z Łąkiego. Czesław (ur. 1931) zało­
żył w 1947 r. koło LZS, które stało się 
zalążkiem przyszłego Ludowego Klubu Spor­
towego. W ramach LKS (także „Budowla­
nych ” i „  Chojniczanki"), Czesław przez szereg 
lat należał do czołówki charzykowskich zawod­
ników regatowych i był członkiem kadry na­
rodowej.

Z Leonem Nieżórawskim stworzył pier­
wszą na Pomorzu szkółkę żeglarską, od ponad 
pół wieku jest trenerem i niestrudzonym dzia­
łaczem. Znaczne sukcesy w żeglarstwie wod­
nym i lodowym, odnotowane w kronikach spor­
tu w latach 50. i 60., odnosili także Roman 
(ur. 1932) oraz najmłodszy Antoni (ur. 1942).

Szczególnie wszechstronnie utalentowany 
był czwarty z braci Gierszewskich, Lucjan, 
który pięciokrotnie zdobywał (razjako załoga)

tytuł mistrza Polski w bojerach, a na mistrzo­
stwach w Charzykowach w 1960 r. wice­
mistrzostwo. Startował w zawodach ogólnopol­
skich w klasach ,J?inn”, „F D "  i „Omega", 
wygrywał lub nieznacznie ustępował najlep­
szym. Kilkakrotnie reprezentował Polskę w za­
wodach międzynarodowych za granicą. Od 18 
roku życia jako instruktor z zapałem szkolił 
młodszych kolegów. Niestety, w 1960 r. ten 
świetny sportowiec i działacz, popularny Lu­
cek, w wieku 26 lat poniósł śmierć w wypadku 
motocyklowym. \L

Dzisiaj tradycje kolebki żeglarstwa popu­
laryzuje Czesław Gierszewski, który w 1995 
roku wydal książkę „Z kart historii żeglar­
stwa chojnicko-charzykowskiego”, pierwsze 
tak obszerne i źródłowe opracowanie.

/-/
Czesław Gierszewski żeglarz i kronikarz dziejów
—
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3S HISTORIA Z JEDNEJ FOTOGRAFII

Gierszewscy -  żeglarska rodzina 
z Charzykowów

Zbigniew Talewski

Rodzina Jana 
Gierszewskiego

Jan Gierszewski miał z pierwszą żoną czwórkę 
dzieci. Heliodore - rocznik 1915, Alfonsa -roc­
znik 1917, Edmunda - rocznik 1919 i Zofie - rocz­
nik 1922. Pierwsza żona Jana - Marta zmarła w 
1923 roku. W 1930 roku ożenił się ponownie, z 
Antoniną /. domu Zmuda-Trzebiatowską, uro­
dzoną w 1899 roku. Miał z nią synów: Czesława - 
rocznik 1931, Romana - rocznik 1932, Łucjana - 
rocznik 1934 i Józefa - rocznik 1935, który utonął 
w 1937 roku, wpadłszy z pomostu do wody. Miał 
zaledwie półtora roku. W 1942 roku urodził się 
kolejny syn Antoni. Wszyscy byli czynnymi 
żeglarzami.

I
Prezentowane zdjęcie zrobione zostało w 

1944 roku w Łąkim w gospodarstwie Skibów, 
gdzie Gierszewscy mieszkali w czasie okupacji. 
Poniżej przedstawiam poszczególnych członków

tej rodziny uwiecznionych na niniejszym zdjęciu 
wspominając ich drogę życia.

1. Jan Gierszewski urodził się 26 maja 1885 
roku w Iwcu w powiecie Tuchola. Z zawodu był 
kupcem -oberżystą oraz nauczycielem muzyki w 
Czersku. 4 lipca 1914 roku poślubił Martę Graba- 
ńską. córkę Izydora i Amelii z domu Hoffman, uro­
dzoną 21 kwietnia 1988 roku i sprowadził się do 
Charzyków, gdzie wydzierżawił na trzy lata od fir­
my Johanesa Yoigta „Fische-Reigeschtellen" 
dom mieszkalny w Charzykowach. W 1916 roku 
wynajął, a później kupił od Ludwiga Johanna dzie- 
sieciohektarowe gospodarstwo z zabudowania­
mi. Tu otworzył pierwszą przystań żeglarską nad 
jeziorem, Łukomie - Charzykowskim. Postawił re­
staurację letnią, przy brzegu pomost dla ża­
glówek, hangar, kabiny-przebieralnie. Wraz z 
Konradem Kroplewskim, gospodarzem z Charzyk­
ów, zorganizował szeregi braci żeglarskiej i został 
wybrany w 1919 roku do Zarządu Stowarzyszenia 
Przyjaciół Żeglarstwa.

W końcu sierpnia 1939 roku zdając sobie do­
skonale sprawę z nieuchronności wojny i że jego 
rodzinie grozi rozstrzelanie, bo Niemcy doskona­
le pamiętają jego przynależność do Polskiego 
Związku Zachodniego i antyniemieckie wystąpie­
nie nie czekając na rozwój wypadków, 1 wrze­
śnia 1939 r. podjął decyzję o ucieczce, jak się oka­
zało nieskutecznej. Po tygodniu wrócić do 
Charzyków a tu natychmiast doniesiono o tym 
niemieckiej policji w wyniku czego został

aresztowany i przetransportowany do obozu w 
Radzimiu koło Sępolna. Resztę rodziny wysiedlo­
no 15 grudnia 1939 roku, do czego przyczynił się 
szczególnie Niemiec „Pokrywka". Rodzina zo­
stała skierowana do pracy w gospodarstwie rol­
nym angedojczowanej urzędowo rodziny Leona 
Skiby, mieszkającej na wybudowaniu pod Boro­
wym Młynem.

Jan Gierszewski przeżył obóz tylko dzięki kole­
gom, którzy wywieźli go z niego w sianie, kładąc 
na jego miejsce nieżyjącego współtowarzysza. 
W przebraniu kobiety odnalazł rodzinę w Łąkim, 
ale musiał się ukrywać do końca wojny,

W czasie okupacji utrzymywał ścisły kontakt z 
podziemiem i pomagał innym ukrywającym się. 
Byli wśród nich: Albin Trzebiatowski, Józef Rich­
ter, Ksawery Kiedrowski, Władysław Wróblew­
ski, Józef Gierszewski, Leonard Marchlewicz, 
Jan Szalewski, Brunon Richert - działacze AK
i „Gryfa Pomorskiego". Cenne dla partyzantki 
okazało się, mimo grożącej za to śmierci, radio 
zabrane przez niego z domu w Charzykowach. 
Radio przechowywano w lesie i przynoszono tyl­
ko na krótko, żeby posłuchać wiadomości z Lon­
dynu. Wzmacniały one w partyzantach uczucia 
patriotyczne i nadzieję na upadek III Rzeszy.

1 maja 1945 r. Jan wrócił do Charzyków. Tu 
m.in. do 1950 r. prowadził działalność gastrono­
miczną. Żeglarstwem już się wówczas nie zajmo­
wał. Zbyt wiele miał problemów gospodarczych fi­
nansowych i politycznych. W 1946 roku został
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aresztowany przez UB i NKWD jako byty działacz 
Polskiego Związku Zachodniego. Bito go w stopy i 
po twarzy, trzymano po kolana w wodzie w gma­
chu przy ul. Sukienników w Chojnicach. Dzięki sta­
raniom żony i adwokata Lityńskiego po dwóch 
miesiącach został zwolniony. Kiedy wrócił do 
domu, twierdził, że tak mocno jak rodacy - Polacy 
to nawet Niemcy go nie bili. Ślady pozostały mu 
do końca życia. Po zamknięciu restauracji zajmo­
wał się wyłącznie gospodarstwem, gdyż pogar­
szające się zdrowie nie pozwalało na nic innego. 
Zmarł 24 lipcal955 roku.

2. Antonina Gierszewska z d. Żmuda Trzebiatow­
ska (druga żona) urodzona w takim Szlacheckim 
1899 roku- zmarła w Charzykowach 1960 roku.

3. Czesław Gierszewski (trzeci z lewej)
Urodził się 5 czerwca 1931 roku. Jest pierw­

szym dzieckiem, urodzonym w powtórnym 
związku małżeńskim ojca z Antoniną Zmudą 
Trzebiatowską. Żeglarzem byl, jak to sam defi­
niuje - od zawsze i na zawsze Żeglowanie roz­
począł na wyremontowanej przez siebie łódce 
P-7, którą otrzymał po swym bracie Alfonsie (z 
pierwszego małżeństwa Jana Gierszewskiego) 
oraz w drużynie harcerskiej i Klubie „Poczto­
wiec". W 1947 roku zdał egzamin na stopień że­
glarza w tym roku założył również koło Związku 
Młodzieży Wiejskiej. W 1949 roku uzyskuje sto­
pień młodszego żeglarza śródlądowego, a póź­
niej patent sternika jachtowego i lodowego wstę­
pując jednocześnie do klubu Budowlani. W 1952 
roku został instruktorem żeglarstwa i w tym cha­
rakterze pracował społecznie w tym klubie i w 
Społecznej Radzie Żeglarstwa przy Radzie Głów­
nej Zrzeszenia LZS. Startuje równocześnie w wie­
lu regatach zajmując w nich czołowe miejsca. 
Plywal nie tylko wyczynowo ale i turystycznie or­
ganizując rejsy do Dużych Swornychgaci. Będąc 
instruktorem prowadził systematycznie szkole­
nia teoretyczne i praktyczne, w zimie szkolenia 
bojerowe. W 1956 roku uległ wypadkowi co zmu­
siło  go ze w zg lęd ó w  zdrow o tnych  do

Stowarzyszenie
Przyjaciół-Zeglarstwa

Charzykowy
1919-2008

■ jj/T a a iiif r
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zaprzestania uprawiania zawodniczego żeglar­
stwa. Od tego czasu poświęcił się prowadzeniu 
szkoleń. W 1963 roku był instruktorem w klubie 
„Szkutnik". W 1964 r. został uhonorowany naj­
w yższym  o d zn a cze n ie m  ż e g la rs k im  -  
„Zasłużony Działacz Żeglarstwa Polskiego".

Pełnił także funkcje kierownika wyszkolenia 
żeglarskiego w Harcerskim Ośrodku Wodnym w 
Funce. Od 1953 roku miał już uprawnienia sę­
dziow skie, w 1962 roku zdobył II klasę 
sędziowską.

Po rejsie morskim zorganizowanym przez 
Yacht Klub Krynica Morska w 1970 roku uzyskał 
uprawnienia do pełnienia funkcji oficerskich na 
jachtach do 100 m2 powierzchni żagli.

Od kwietnia 1971 roku został zatrudniony w 
Zakładach Płyt Pilśniowych w Czarnej Wodzie 
jak instruktor żeglarstwa. W tym roku na prowa­
dzonym przez niego kursie na jeziorze wdzydz­
kim uczestniczyło ponad 50 osób, wszyscy zdoby­
wając stopnie żeglarskie. W czarnowodzkiej 
sekcji żeglarskiej w Bosku pracował do 1977 rok 
przyczyniając się do rozwoju żeglarstwa nad je­
ziorem wdzydzkim Po odejściu z Borska zajmo­
wał się już wyłącznie działalnością sędziowską i 
propagowanie historii charzykowskiego żeglar­
stwa. W 1996 roku w przeddzień 75. rocznicy po­
wstania Klubu Żeglarskiego Chojnice, którego 
główny założycielem był jego ojciec -  ukazała 
się książka jego autorstwa pt. „Z kart historii że­
glarstwa chojnicko -  charzykowskiego (1912 — 
2002 ).

Jest wydawcą „Małego Śpiewnika Żeglarskie­
go „ oraz płyty z piosenkami żeglarskimi w wyko­
naniu charzykowskich nestorów żeglarstwa m.in. 
skupionych w Klubie Żeglarskim "Kotwica".

Czesław Gierszewski jest nadal czynnym 
działaczem w tym regionalistą kaszubskim oraz 
strażnikiem historii TOW Gryf Pomorski a zwłasz­
cza jego komendanta Józefa Gierszewskiego. 
Czynnie włącza się w organizację tzw. „Spotkań 
na Gochach". Swym działaniem wspiera działal­

ność zarówno Fundacji jak i magazynu re­
gionalnego „Naji Goche".

4. Roman Gierszewski (syn - pierwszy z 
prawej)

Urodził się 1932 roku. Zawsze mieszkał 
w Charzykowach, tylko wojnę spędził po­
dobnie jak reszta rodziny na wygnaniu. 
Miał on szczególne zamiłowanie do pracy 
w rolnictwie, niezależnie od tego ciągnęło 
go jednak do wody i żeglowania. Najbar­
dziej upodobał sobie jednak żeglarstwo lo­
dowe i minibojery. Lubił też pływać wpław 
i na kajakach. Chętnie uczestniczył we 
wszelkich zawodach wodnych.

Od dnia założenia był działaczem LZS, a 
potem LKS. Był też trudnym do pokonania 
zawodnikiem. Zdobył w 1954 roku tytuł 
Mistrza Powiatu.

Od 1955 roku, po śmierci ojca, zajął się 
opieką nad założoną przez niego we 
-.własnym mieszkaniu kaplicą, którą po­
większał w miarę potrzeb o kolejne po­
mieszczenia. Zajął miejsce po ojcu w Ra­
dzie Kościelnej i w raz z Alfonsem  
Gostomczykiem i Alfonsem Lahnem 
działał aż do przydzielenia na stale pro­
boszcza ks. Mariana Tuszyńskiego. Wtedy 
część domu odstąpił na rozbudowę 
kaplicy.

Uczestniczył w wielu zawodach żeglar­
skich, bojerowych i kajakowych. W 1956 
roku wraz z Horstem Grondowskirn został

wytypowany do kadry klubu na Bojerowe Mi­
strzostwa Polski w Giżycku w klasie „Monotyp 
XV". Był czwarty w Mistrzostwach Pomorza w 
klasie Omega.

Od 1960 roku uprawiał żeglarstwo tylko 
turystycznie.

5. Łucjan Gierszewski (syn - pierwszy z lewej)
Urodził się 18 stycznia 1934 roku w Charzyko­

wach. Był on najbardziej utytułowanym żegla­
rzem w rodzinie. Z wodą związany byl od 
najmłodszych lat. Najeżał do Klubu Sportowego 
„Budowlani" a od 1947 roku byl członkiem LZS 
Charzykowy i w barwach tego klubu zdobywał 
liczne tytuły i medale. Byl również żeglarzem bo­
jerowym odnosząc w tej kategorii również liczne 
sukcesy.

Za osiągnięcia w tej kategorii Łucjan został wy­
różniony 13 lipca 1956 roku przez władze sporto­
we tytułem Mistrza Sportu w żeglarstwie lodo­
wym. W następnym roku został trenerem 
etatowym.

W kolejnych latach Łucjan Gierszewski starto­
wał na łodziach klasy „Finn" „FD" i „Omega".

W odbywających się w 22-23 września 1957 
roku Ogólnopolskich Regatach w klasie „Finn" 
w Bydgoszczy zajął pierwsze miejsce. W Żeglar­
skich Mistrzostwach Pomorza w klasie „Finn" w 
Charzykowach w 1958 roku również zwyciężył, a 
w sierpniu tego samego roku, płynąc wraz z Aloj­
zym Jakuszern i Pawłem Trapem, uzyskał w 
Żeglarskich Mistrzostwach Polski w Giżycku III 
miejsce.

W 1959 roku wygrał plebiscyt zorganizowane­
go przez Prezydium Żarządu Wojewódzkiego 
Związku Młodzieży Wiejskiej w Bydgoszczy na 
najlepszego sportowca wiejskiego.

W żeglarstwie postać Łucjana była czymś' nie­
spotykanym. Był wyjątkowo wszechstronny. 
Mógł startować na każdej łodzi żaglowej, czy to 
była „Stonka", „Finn", „FD", „Omega", czy ja­
kiś' typ bojera.

Łucjan Gierszewski zginął 27 czerwca 1960 
roku w wypadku motocyklowym na trasie Cha­
rzykowy - Chojnice. Spieszył się na spotkanie z 
Czesławem Hajdukiem, z którym umówił się w 
celu zakupu w stoczni kolejnej łodzi dla LKS-u. 
Żeglarstwo polskie poniosło wówczas niepowe­
towaną stratę.

6. Antoni Gierszewski ( syn - między rodzicami 
trzymają go za ręce)

Urodził się 21 maja 1942 roku w Łąkim. Tak 
jak wszyscy z rodziny był związany z wodą i że­
glarstwem. Początkowo żeglował turystycznie 
później włączył się w żeglarstwo regatowe przy 
klubie „Chojniczanka", a od 1957 roku repre­
zentował barwy LZS Charzykowy.

Startował najczęściej w klasie „Finn", zdoby­
wając między innymi w 1955 roku trzecie miej­
sce w Żeglarskich Mistrzostwach Pomorza, a 
czwarte w Mistrzostwach Polski. W lutym 1959 
roku zajął również trzecie miejsce w Bojerowych 
Mistrzostwach Pomorza, a w klasie „Weiland" 8 
miejsce.

W kolejnych latach Antoni startował coraz 
mniej. Pochłonęła go całkowicie praca zawodo­
wa. Żeglarstwo uprawiał wyłącznie turystycz­
nie. Życie Antoniego było dość trudne. Gdy 
zmarł ojciec w 1955 roku, miał zaledwie 13 lat. 
W pięć lat później umarła matka. Jako najmłod­
szy z rodziny odczul te stratę najbardziej. Do 
tego doszły trudności zw iązane z pracą 
zawodową.

Zmarł 21 stycznia 1994 roku w wyniku cię­
żkiej choroby. I-I
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Józef Gierszewski -
Komendant Naczelny Tajnej Organizacji Wojskowej „Gryf 

Pomorski”.
Szkic biograficzny* -  Cz. I

Na wstępie zaznaczyć należy, iż ze względu na 
stosunkowo krótki czas, w którym miałem przy­
gotować niniejszy szkic, nie zdołałem rozszerzyć 
bazy kródłowej - dotyczącej działalności konspira­
cyjnej Józefa Gierszewskiego - o nowe relacje 
i nieznane dotychczas dokumenty. Prezentowany 
tekst nie może być traktowany jako pełna biografia 
Józefa Gierszewskiego, tym bardziej, że nie kon­
centrowałem wcześniej swoich zainteresowań ba­
dawczych na działalności Tajnej Organizacji Woj­
skowej „ Gryf Pomorski". Jest to więc jedynie próba 
skrótowego zarysowania postaci Józefa. Giersze­
wskiego, komendanta naczelnego TOW „Gryf 
Pomorski” w latach 1942-1943.

W krótkim rysie biograficznym por. rez. Józefa 
Gierszewskiego wyodrębnione zostały dwie wyraź­
nie zaznaczone części, z których pierwszą stanowią 
dane życiorysowe odnoszące się do lat 1900-1939, 
druga część zawiera opis działalności konspira­
cyjnej. W części pierwszej wyzyskano informacje 
uzyskane od prof. Stanisława Gierszewskiego, zwe­
ryfikowane przez niego w oparciu o zachowane 
rodzinne dokumenty. Informacje te znalazły się 
w maszynopisie przygotowywanego do druku krót­
kiego biogramu Józefa Gierszewskiego, napisa­
nego przez mgra Krzysztofa Steyera. W części tej 
przyjęto formę bardzo zwięzłego przekazywania 
danych. Części drugiej - z konieczności - nadano 
nieco inną formę. Wynikało to głównie z faktu, iż 
wobec istnienia szeregu różnorodnych relacji, ocen 
oraz hipotez, dotyczących tych samych wydarzeń, 
nie można było przedstawić działalności konspira­
cyjnej Józefa Gierszewskiego, jako faktów upo­
rządkowanych w ciąg chronologiczny. Nie jest to 
sytuacja specyficzna. Z trudnościami podobnymi 
spotykają się często historycy badający działalność 
konspiracyjną. Traktowane priorytetowo względy

Syn mjr „Rysia ”—prof. Stanisław Gierszewski 
odsłania w holu SP nr 2 w Chełmży tablicę

bezpieczeństwa powodują, że konspiracja nie sprzy­
ja powstawaniu obszernej dokumentacji. Omówie­
nia działalności konspiracyjnej Józefa Gierszew­
skiego dokonano głównie w oparciu o nieliczne 
ocalałe dokumenty wytworzone w okresie okupacj i 
i powojenne publikacje, dotyczące Tajnej Organi­
zacji Wojskowej „Gryf Pomorski”. W mniejszym 
stopniu wyzyskano nie publikowane dotąd opraco­
wania i relacje.

Józef Gierszewski urodził się 5 grudnia 1900 
roku w Prądzonie w rodzinie rolnika Leona Gier­
szewskiego i  Ewy z domu Pruskiej.

W czasie I wojny światowej został zmobilizo­
wany i w latach 1918-1919 służył jako szeregowiec 
w armii niemieckiej. Później odbywał służbę w woj­
sku polskim. Przeniesiony został do rezerwy w stop­
niu kaprala i poświęcił się zawodowi nauczyciel­
skiemu. W latach 1921-1922 uczył się na kursie 
seminaryjnym w Brusach a następnie w latach 
1923-1925 uczęszczał do Państwowego Semina­
rium Nauczycielskiego w Kościerzynie. Po ukończe­
niu seminarium podjął pracę 
w szkolnictwie na Pomorzu.
W latach 1925 - 1929 uczył 
jako tymczasowy nauczyciel 
w szkołach powszechnych 
w Przymuszewie, Czarnowie 
i w Brusach w po wiecie Choj - 
nickim. Stale podwyższał 
swoje kwalifikacje zawodo­
we. Pracując w Brusach zdał 
tzw. II egzamin nauczyciel­
ski, dający uprawnienia stałe­
go nauczyciela publicznych 
szkół powszechnych.

W 1929 r. ukończył Skró­
cony Kurs Szkoły Podcho­
rążych Piechoty. W latach 
1929-1930 Józef Gierszew­
ski odbył Wyższy Kurs Nau­
czycielski w Krakowie. Po je­

go ukończeniu przeniesiony został do siedmiokla­
sowej szkoły powszechnej w Kowalewie w pow. 
wąbrzeskim. W 1935 r. został kierownikiem Pu­
blicznej Szkoły Powszechnej nr 2 w Chełmży. Okres 
jego pobytu w Kowalewie i Chełmży to okres 
stosunkowo aktywnej pracy społecznej w różnych 
organizacjach, m.in. w Polskim Związku Zachod­
nim, Związku Strzeleckim i Związku Powstańców 
i Wojaków. Ujawnił również zamiłowania pisar­
skie. W 1936 r. w Wąbrzeźnie wydano jego książkę 
pt. ,Jiistoria miasta Kowalewa w zarysie”. Jako 
oficer rezerwy w 1934 r. został instruktorem przy­
sposobienia wojskowego ogólnego. W 1935 r. 
otrzymał stopień porucznika rezerwy. Działał rów­
nież jako instruktor oświatowy w Kolejowym Przy­
sposobieniu Wojskowym w Chełmży. Zdobył w ten 
sposób doświadczenie w prowadzeniu szkolenia 
wojskowego. Przed wybuchem wojny brał udział 
w obserwowaniu ćwiczeń wojskowych jakie odby­
wały się nielegalnie w majątkach ziemskich Niem­
ców mieszkających niedaleko Chełmży. Działal­
ność ta Gierszewskiego inspirowana była przypu­
szczalnie przez polskie władze wojskowe.

W dniu 30 sierpnia 1939 r. został zmobilizo­
wany do 66 pułku piechoty w Chełmnie. Z pułkiem 
tym przez Bydgoszcz, Toruń i Warszawę skiero­
wany został do Radomia. Tam 3 września 1939 r. 
wyznaczony został na dowódcę 4 batalionu zapaso­
wego w 16 Pomorskiej Dywizji Piechoty. W dniu 
11 września 1939 r. por. Józef Gierszewski otrzymał 
pisemny rozkaz wymarszu z batalionem do Lub­
lina, podpisany przez płk. Klineckiego ze Sztabu 
Głównego. Dowodzony przez niego batalion w po­
tyczce pod Kamionką 21 września 1939 r. rozbił 
i wziął do niewoli niemiecką kompanię saperów. 
Kampanię wrześniową por. Józef Gierszewski za­
kończył 25 września 1939 r. pod miejscowością 
Rzyczki niedaleko Rawy Ruskiej, kiedy to razem 
z grupą pika Kuleszy dostał się do niewoli. Przewo­
żony w grupie jeńców do Jarosławia uciekł z tran­
sportu za Niemirowem-Zdrój. Prawdopodobnie 
22 października 1939 r. wrócił na Pomorze.

Już we wrześniu 1939 r. gestapo poszukiwało 
Józefa Gierszewskiego na terenie Chełmży a miesz­
kanie jego zostało opieczętowane. W Chełmży

Uczestnicy uroczystości w tym rodzina mir „Rysia ” — Chełmża 24.01.1987 r.
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i okolicy rozplakatowano nawet za nim list gończy. 
Józef Gierszewski dowiedział się o tym w Toruniu. 
Zdawał sobie sprawę z tego, że nie może wrócić do 
Chełmży a pozostając na Pomorzu nie będzie mógł 
zalegalizować swojego pobytu. Podjął więc decyz­
ję o ukryciu się w znanych sobie okolicach na 
terenie Borów Tucholskich. Tak w dużym skrócie 
nakreślić można życiorys por. rez. Józefa Gierszew­
skiego do momentu podjęcia działalności konspira­
cyjnej.

Odnośnie ruchu oporu na Pomorzu Gdańskim -
w tym i Tajnej Organizacji Wojskowej „ Gryf Po­
morski” ukazała się już dość pokaźna liczba pub­
likacji o zróżnicowanym charakterze. Obok proble­
mów stosunkowo znanych i szeroko spopularyzo­
wanych dostrzec można jednak ciągle szereg in­
nych, które nadal nie zostały dostatecznie dokła­
dnie zbadane. Jednym z takiej problemów - w dal­
szym ciągu otwartych - jest początkowy okres 
działalności konspiracyjnej Józefa Gierszewskiego. 
W większości istniejących publikacji, zarówno na­
ukowych jak i popularnych, wspomina się tylko 
niezwykle ogólnikowo, że Józef Gierszewski ukry­
wający się od 1939 r. w Borach Tucholskich zorga­
nizował niewielką grupę konspiracyjną działającą 
w rejonie Chojnic. Niekiedy podaje się, że grupka 
ta posługiwała się nazwą „Wolność”.

W oparciu o nieliczne relacje i nie publikowane 
opracowania stwierdzić należy, iż istnieje również 
inna- znacznie bardziej prawdopodobna-wersja po­
czątkowego okresu działalności konspiracyjnej 
por. rez. Józefa Gierszewskiego. I tak oficerowie 
z Komendy Głównej Armii Krajowej: płk dypl. 
Kazimierz Pluta-Czachowski, pik Antoni Sanojca, 
płk dypl. Jan Rzepecki o ppłk Ludwik Muzyczka, 
w swoich relacjach i opracowaniach wspominają

łą  tajem nicą. W literaturze 
p r z e d m i o t u  o b s z e r n i e j  
przedstawiono jedynie działalność 
organizacji „Grunwald", og­
raniczając się poza tym tylko do 
odnotowanie faktu pozostawienia 
na Pomorzu specjalnej sieci 
wywiadowczej II Oddziału Sztabu 
Głównego WP, przygotowanej 
wyłącznie na okres wojny.

D o ty ch c za s  b a da cz o m  
krajowym nie udało się odtworzyć 
całokształtu przedwojennych 
inicjatyw wojskowych z tego 
zakresu. Nie rozszerzają również 
n a s z e j  w i e d z y  o t y m  
wydawnictwa emigracyjne. Istotną przeszkodę 
stanowi brak jakichkolwiek dokumentów na ten 
temat. Brak ustnych przekazów spowodowany 
został natomiast głównie tym, że wielu spośród 
członków zespołów konspiracyjnych, przy­
gotowanych przed wojną, zginęło w czasie wojny 
lub zmarło po wojnie, nie ujawniając swoich 
przedwojennych powiązań z II Oddziałem Sztabu 
Głównego WP. Nie sprzyjały temu zarówno 
osobiste doświadczenia tych ludzi oraz specyficzna 
atmosfera lat powojennych. Omawiany problem 
interesował wówczas znacznie bardziej funkcjo­
nariuszy aparatu bezpieczeństwa niż historyków 
i publicystów.

Ciekawe ujęcie początków ruchu oporu na 
Pomorzu dają w swoich relacjach, wspom­
nieniach i opracowaniach - nie publikowanych 
dotychczas- ppłk czasu wojny Ludwik Muzyczka, 
płk dypl. Kazimierz Pluta-Czachowski, pik dypl.
Jan Rzepecki i pik dypl.Antoni Sanojca. Według 

o tym, że Józef Gierszewski (podobnie jak i Józef nich w dniu 3 września 1939 r., w gabinecie 
Dambek) przygotowywany był do działalności kon- dowódcy Okręgu Korpusu VIII gen. Toka-
spiracyjnej już przed wojną. Odnośnie Józefa 
Dambka problem ten pojawiał się niekiedy w publi­
kacjach, których autorzy nie podawali jednak źród­
ła tej informacji. Tylko raz w artykule A. Męclew- 
skiego pt. „Początki pomorskiego ruchu oporu" 
(cz.3) opublikowanym w ,J)zienniku Bałtyckim”

rzewskiego w Toruniu odbyła się narada, w której 
oprócz gen. Tokarzewskiego wzięli: jako 
przedstawiciel wojewody naczelnik wydziału w 
Urzędzie Wojewódzkim Seweryn Ciechołiński, 
starosta wyrzyski Ludwik Muzyczka - oficer 
rezerwy i organizator szeregu przedsięwzięć

w 1973 r., pojawiła się informacja o tym, is  Józef konspiracyjnych na terenie Wolnego Miasta
Gierszewski stał na czele sieci wywiadowczej przy­
gotowywanej przed wojną do działania na zajętym 
przez Niemców Pomorzu.

Warto nieco szerzej przedstawić to zagadnie­
nie. Polskie władze wojskowe, przewidując szyb­
kie zajęcie Pomorza Gdańskiego przez wojska nie­
mieckie, pozostawiły na tym terenie konspiracyjne 
grupy sabotażowo-dywersyjne oraz sieci wywia­
dowcze. Tworzenie tych zespołów objęte było ścis­

Gdańska i Pomorza, kpt. Jan Koc z Okręgowej 
Komendy WF i P W  - kom endant połud- 
niowo-pomorskiego okręgu Związku Strze­
leckiego oraz kpt. Ludwik Cyrkler - szef 
Samodzielnego Referatu Informacyjnego DOK 
VIII. Gen. Tokarzewski przewidując ogólny 
odwrót armii „ Pomorze” postanowił pozostawić 
na opuszczonym przez wojska polskie terenie 
zakonspirowany zespół z zadaniami: ,,-utrzy-

Grono uczestników spotkania w  60 rocznicę śmierci mjr „Rysia", przy jego  
grobie — od lewej stoją: Z. Talewski -  Słupsk/Borowy Młyn, Z. Studziński -  

Wiele, Kurowski -  Gdańsk, Jan Gierszewski -  Kołczygłowy, Edmund 
Konkolewski -  Wiele Alojzy Przytarski -  Bytów: (Borzyszkow yh'-05^2003rj

Wnuk mjr „ Rysia ”  kmdr 
Andrzej Gierszewski z  Ustki - 

przy grobie swego dziadka 
(Borzyszkowy -  31.05. 2003 r.)

Potomkowie mjr „ Rysia " -  Borzyszkowy 31.05. 2003r r.

mania łączności z broniącym się Wybrzeżem, z  do­
wództwem armii „ Pomorze ”iz  władzami w War­
szawie; - organizowania odpływu z Pomorza roz­
proszonych żołnierzy z rozbitych oddziałów, pra­
cowników aparatu państwowego i zagrożonych 
osób (szczególnie działaczy społecznych i po­
litycznych. ” Do zespołu tego wyznaczono: Jako 
kierownika kpt. Jana Koca vel Wróbel 
ps. „ Willi", „Maj ” i Józefa Dambka nauczyciela 
szkoły powszechnej w Kobylu i -jak podawali 
wspomniani wyżej oficerowie - organizatora 
kursów wakacyjnych i dywersyjnych Związku 
Strzeleckiego w Borach Tucholskich, oraz Halinę 
Stabrowską ps. „Kora", „M aria”, „Wita", 
działaczkę Federacji Związków Obrońców 
Ojczyzny, późniejszą bliską współpracowniczkę 
generałów: Tokarzewskiego, Grota-Roweckiego 
i Bora-Kom orowskiego. Zespołowi temu 
przekazano szereg kontaktów konspiracyjnych 
znanych Ludwikowi Muzyczce, m.in. na jak 
podano: „kpt. K. Gierszewskiego ps. ,, Ordon 
nauczyciela, oficera rezerwy, organizatora i kie­
rownika siatki wywiadowczej". Niektóre relacje 
wskazują na to, że wspomniany kpt. K. Gier- 
szewskitopor. rez. Józef Gierszewski. M.in. wnie- 
znanej dotychczas badaczom relacji inż. 
Kurowski wspomina, że jego ojciec Bolesław 
Kurowski, przed wojną mieszkaniec Chełmży, po 
wojnie mówił mu, iż był razem z Józefem 
Gierszewskim przygotowywany do dywersji 
pozafrontowej i jeździł wspólnie z nim na 
specjalne szkolenia do Warszawy i Łowicza. 
Dotychczas brak jednak relacji członków 
zespołu zorganizowanego przez Józefa Gier­
szewskiego. Nie udało się nawet ustalić żadnych 
nazwisk.

Wobec powyższych informacji w nieco innym 
świetle postawić można problem powstania TOW 
„Gryf Pomorski” (wcześniej „Kaszubski”) oraz 
udziału w jego pracach Józefa Gierszewskiego.

Na uwagę np. zasługuje nazwa organizacji - na 
co dotychczas nikt nie zwracał uwagi. Nazwą Tajna 
Organizacja Wojskowa posługiwała się utworzona 
w ścisłej kompiracji na terenie Wolnego Miasta 
Gdańska organizacja, którą kierował wspomniany 
już Ludwik Muzyczka. Użycie jej przez Józefa 
Dambka zdaje się potwierdzać hipotezę o jego 
przedwojennych powiązaniach z L. Muzyczką 
i w nich szukać można rodowodu Tajnej 
Organizacji Wojskowej,, Gryf Kaszubski ’

/cdn/

Niniejsze opracowanie, jako referat został wygłosz­
ony przez autora dr Andrzeja Gąsiorowskiego, - 
wówczas pracownika Muzeum Stuthoff - na sesji 
poświęconej pamięci mjr „Rysia”-Józefa Gierszew­
skiego, która odbyła się w Lipnicy 29.09.1984 r. 
(Oryginał w posiadaniu redakcji)
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Był jednym z nas
Nie zabrakło delegacji 

chojnickich kombatantów 
na uroczystości ku pamię­
ci mjr Rysia, komendanta 
Gryfa Pomorskiego.

W 106 rocznicę jego uro­
dzin 9 grudnia w Dziemia­
nach spotkali się kombatanci, 
przedstawiciele władz samo­
rządowych, młodzież, lokal­
na społeczność. Nie obyło 
się bez uroczystej Mszy św.
i odwiedzenia okolicy „bun­
kra - kwatery mjr Rysia”, 
gdzie nastąpiło uroczyste 
poświecenie krzyża i tablicy 
pamięci, a także przekazanie 
uczniom pod opiekę Leśnej 
Izby Patriotyzmu i Tradycji 
im. Józefa Gierszewskiego. 
Był to wkład Fundacji i dwu­
miesięcznika Naji Goche w 
uświetnienie nie tylko rocz­
nicy urodzin Komendanta,

Uroczystość była doskonałą poglądową lekcją patriotyzmu, szczegó l­
nie dla młodego pokolenia.

ale także 50 rocznicy powsta­
nia Zrzeszenia Kaszubsko - 
Pomorskiego.

Mszę świętą, jak uroczy­
stość poświecenia kaplicy - 
krzyża, uświetniła kompania

honorowa Marynarki Wojen­
nej WP oraz zespół Kaszuby 
z Karsina - Wiela.

(tg) fot Cz. G.
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Z dokumentacji procesu o naruszenie 
dobrego imienia Józefa Gierszewskiego 

mjr Rysia

iM A / tL /O /W

Sygn. aktIC 112/07
PROTOKÓŁ
Dnia 21 października 2008 r. Sąd Okręgowy w 

Stupsku J Wydział Cywilny w składzie:
Przewodniczący SSO Maria Cichoń 

Protokolant st.sekr.sądowy Elżbieta Drozd 
na rozprawie rozpoznał sprawę z powództwa Fun­
dacji „Naji Goche-Organizacja Pożytku Publiczne­
go” w Borowym Młynie - Zbigniewa Talewskiego 
przeciwko Wydawcy i Redakcji Dwutygodnika Kato­
lickiego „W Rodzinie"- Andrzejowi Mielke i Urszuli 
Suchomskiej o ochronę dóbr osobistych i zapłatę

Posiedzenie rozpoczęto o godzinie 10:30 zako­
ńczono o godzinie 12:05 Po wywołaniu stawili się:

Za powoda stawił się Prezes Fundacji Zbigniew Ta- 
lewski osobiście wraz z pełnomocnikiem z urzędu 
adw. Krystianem Koprowskim.

Pozwany Andrzej Mielke osobiście wraz z 
pełnomocnikiem adw. Anną Bogucką - Skowro­
ńską - pełnomocnictwo w aktach.

Pozwana Urszula Suchomska osobiście.
Z wezwanych świadków stawił się: Jan 

'Gierszewski.
V  Nie stawił się świadek Zygmunt Bińczyk, z infor­

macji. żony wynika, że świadek zmarł - akt zgonu k. 
215 akt.

Świadek Edmund Jakubiak usprawiedliwił niesta­
wiennictwo chorobą.

Pełń. powoda informuje, iż cofnął wniosek o 
przesłuchanie świadka Piotra Niesyta z uwagi na 
jego stan zdrowia.

Przewodnicząca poinformowała, że latem 2008 r. 
ukazała się książką dr. Andrzeja Gąsiorowskiego 
„Jan Kaszubowski i Służby Specjalne, Gestapo, 
Siersz i UB", która to pozycja została zakupiona 
przez sąd na potrzeby niniejszego postępowania.

Strony wnoszą jak dotychczas.
Sąd postanowił:
dopuścić dowód z zeznań stającego świadka Jana 

Gier szewskiego na okoliczności dotyczące wiedzy 
świadka na temat rzekomego członkostwa Józefa 
Gierszewskiego w „ polskojęzycznej grupie gesta­
po", okoliczności śmierci Józefa Gierszewskiego 
pseudonim „Ryś" i rozmów świadka z Henrykiem 
Bińczykiem o okolicznościach śmierci Józefa 
Gierszewskiego.

Tożsamość stającego świadka ustalono na pod­
stawie okazanego prawa jazdy.

Staje świadek Jan Gierszewski pouczony o odpo­
wiedzialności karnej za składanie fałszywych ze­
znań i podaje: lat 60, intendent, Kołczygłowy, obcy, 
n.k, za zgodą stron słuchany bez przyrzeczenia ze­
znaje: Józef Gierszewski pseudonim „Ryś", „Szulc” 
i „ Gozdawa" działacz Tajnej Organizacji Wojsko­
wej Gryfa Pomorskiego, to moja daleka rodzina. Był 
on kuzynem mojego ojca. Ja osobiście Józefa Gier­
szewskiego nie znałem. Jak ja się urodziłem, to jego 
już nie było. Wiedzę na temat działalności Józefa 
Gierszewskiego w okresie II Wojny Światowej, w 
tym okoliczności jego śmierci posiadam z czasopism 
i z tego co przekazywał mi mój najstarszy brat Albin 
Gierszewski, który zmarł w 2003r.

Pierwsze rozmowy z bratem Albinem na ten te­
mat przeprowadziłem jak miałem 13, 14 lat. Brat tyl­
ko mówił, że Józef Gierszewski został zastrzelony w

obrębie Leśnictwa Dywan przez swoich tzn. przez 
partyzantów z grupy w której działał. Mówił mi, że 
tam tez jest pochowany. Brat nie mówił mi z jakich 
powodów został Józef Gierszewski zastrzelony. Nie 
wiedziałem tego do chwili spotkania z Henrykiem 
Bińczykiem Leśniczym Leśnictwa Barnowiec, które 
leży w obrębie gm. Kołczygłowy. Z osobą tą spo­
tkałem się przypadkowo W 1989r. W 1988r. zmienił 
się proboszcz w naszej parafii w Kołczygłowach. On 
zaczął rozpowszechniać wśród wiernych pismo „W 
Rodzinie". Kupiłem to pismo i zainteresował mnie 
cykl artykułów „Z kart historii Pomorza i Kaszub śla­
dami Gryfowców". Zacząłem kupować w związku z 
tym kolejne wydania tego pisma. Na Wielkanoc w 
1989 r. byłem w gościnie u szwagra i on mi pokazał 
książkę „Bedeker Kaszubski" która zawiera skróty 
życiorysów postaci historycznych ważnych dla Ka­
szub. Poprosiłem go aby pożyczył mi ta książkę bo 
chciałem sobie skserować m.in. życiorys Józefa Gier­
szewskiego. Do mnie do biura przyszedł pan Henryk 
Bińczyk. Książkę miałem wówczas w biurze, bo 
chciałem sobie z niej skserować interesujące mnie 
fragmenty.

Wtedy między nami wywiązała się rozmowa. 
Mówiłem mu, że czytam cykle artykułów „Śladami 
Gryfa" publikowanych w piśmie „ W Rodzinie", że 
występuje tam m.in. nazwisko Bińczyk. Zapytałem 
się Henryka Bińczyka, czyta postać to ktoś z jego ro­
dziny. On powiedział mi, że tak i że on również byl 
członkiem „Gryfa Pomorskiego" . Był w grupie, 
która podeszła pod bunkier w Leśnictwie Dywan i 
był obecny w czasie, kiedy został zastrzelony Józef 
Gierszewski. Zapytałem się go o datę tj. czy pamię­
tał kiedy to było. On bez namysłu powiedział, że 
było to 20.05.1943r. o godzinie 4:00 nad ranem. Za­
pytałem go dlaczego o 4:00. Powiedział, że Gier­
szewski jak spał miał pistolet pod poduszką i oni mu­
sieli go rozbroić. Do pomieszczenia, w którym spał 
Gierszewski wszedł jeden z partyzantów, który roz­
broił Gierszewskiego w czasie jego snu tj. wyjął pi­
stolet z pod poduszki. Wyszedł. Wtedy wskoczyło do 
tego pomieszczenia trzech ludzi. Odczytano wyrok i 
padły strzały. Bińczyk na moje pytanie: dlaczego Jó­
zef Gierszewski dostał wyrok śmierci. Prosiłem go, 
żeby powiedział mi prawdę, niezależnie od tego 
jaka ona jest. Chciałem po prostu to wiedzieć. Tym 
bardziej, że z informacji, które posiadałem w tym 
czasie, w tym również od brata i z czasopisma „ W 
Rodzinie" wynikało, że jedni mówili, że Józef Gier­
szewski zdradził, a inni mówili, że chodziło o władzę 
w „Gryfie Pomorskim".

Pan Henryk Bińczyk odpowiedział, że z tego co 
słyszał w tej grupie, w której był pod bunkrem już po 
wykonaniu wyroku. Osoby, które były w tej grupie 
mówiły, że chodziło o władze. Gierszewski był za 
scaleniem, przystąpieniem do Armii krajowej „ Gry­
fa Pomorskiego". Natomiast Pan Dambek był temu 
przeciwny, chciał, aby „Gryf Pomorski,, działał samo­
dzielnie. Spytałem się dlaczego Dambek nie chciał 
zaakceptować tego, że Gierszewski chciał aby „ Gryf 
Pomorski" przystąpił do Armii Krajowej. Odpowie­
dział, że Józef Gierszewski był oficerem rezerwy i 
miał w szeregach dowództwa Armii Krajowej więk­
sze uznanie jajko oficer rezerwy i najprawdopodob- 
niej po przystąpieniu,  scaleniu „Gryfa

Pomorskiego" z Armia Krajową przejąłby dowódz­
two nad całym „Gryfem Pomorskim".

Jakie konkretne zarzuty zostały zawarte w wyro­
ku skazującym Józefa Gierszewskiego na śmierć 
tego nie wiem. Chodziło mi o uzyskanie tych infor­
macji przede wszystkim ze względu na brata 
Albina, któremu przedstawiłem dokładnie prze­
bieg rozmowy z Henrykiem Bińczykiem. Jan osobiś­
cie nigdzie nie spotkałem się z informacją, aby Józef 
Gierszewski był w „polskojęzycznej grupie gesta­
po". Mi osobiście to pojęcie w ogóle nie jest mi 
znane.

Na pyt. pełn. powoda: z Henrykiem Bińczykiem 
rozmawiałem raz. Henryk Bińczyk przyszedł do 
mnie przypadkowo. Nie dopytywałem się Henry­
ka Bińczyka kto oprócz niego byl w tej grupie, która 
była pod bunkrem w czasie, kiedy był wykonywany 
wyrok śmierci na Józefie Gierszewskim. Pan Bińczyk 
nie znał treści wyroku.

Na pyt. Zbigniewa Talewskiego: Bińczyk Henryk 
był w grupie, która podeszła pod bunkier, z której to 
3 osoby weszły do bunkra i wykonały wyrok śmierci 
na Józefie Gierszewskim. Henryk Bińczyk oświad­
czył mi, ze nie był w śród tych trzech osób, które 
weszły do bunkra i strzelały do Józefa Giersze 
wskiego.

*

Na pyt. pełń. pozwanego: nie rozmawiałem z Hen­
rykiem Bińczykiem na temat działalności jego ojca 
Jana Bińczyka w TOW „ Gryf Pomorski". Ja w tym 
czasie nie miałem szerszej informacji na temat 
działalności „Gryfa Pomorskiego" . interesowałem 
się tą organizacją tylko ze względu na postać Józefa 
Gier szewskiego, a w zasadzie byłem zainteresowa­
ny okolicznościami jego śmierci. Nie rozmawiałem, 
nie dyskutowałem, nie rozwijałem rozmowy z Henry­
kiem Bińczykiem na temat zdrad w „Gryfie Pomor­
skim". Henryk Bińczyk przyszedł do mnie w celu 
załatwienia konkretnej sprawy związanej z dostawą 
drewna, a do rozmowy na temat Józefa. Gierszew­
skiego doszło w okolicznościach, które przedsta­
wiłem powyżej.

W tym miejscu Andrzej Mielke oświadcza, iż cza­
sopismo „W Rodzinie" dwutygodnik katolicki, 
którego jestem wydawca i redaktorem naczelnym 
ukazuje się z tym cyklem od listopada 1999 r.

Świadek podaje: być może było tak, ze najpierw 
zapoznałem się z pozycją „Bedeker Kaszubski" , 
która ukazała się w 1989r„ a później zapoznałem 
się z cyklem artykułów „W Rodzinie". Nie miałem 
żadnych zamiarów śledczych. Interesowałem się Jó­
zefem Gierszewskim jako krewnym po mieczu.

W tym miejscu świadek składa do akt kserokopię 
w „bedekera Kaszubskiego" str. 96,97, zawie­
rającego informacje dot. Józefa Gierszewskiego.

Na pyt pozwanego Andrzeja Mielke: Henryk Biń­
czyk nie mówił mi o tym, że zgłosił się do plutonu eg­
zekucyjnego na ochotnika. Podkreślam jeszcze raz, 
że była to przypadkowa rozmowa.

Pełń. pozwanej podtrzymuje wniosek o 
przesłuchanie w charakterze świadka Edmunda Ja­
kubiaka na okoliczności śmierci Józefa Gierszewskie­
go pseudonim „Ryś" działacza Tajnej Organizacji 
wojskowej „Gryf Pomorski", przyczyn wydania na 
niego wyroku śmierci przez TOW „Gryf Pomorski"
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oraz o przesłuchanie świadka Romana Dambka na 
w/w okoliczności oraz istnienia 'polskojęzycznej gru­
py gestapo".

Pełń. powoda nie składa wniosków dowodo­
wych. Wnosi aby sąd doręczył mu odpis protokołu z 
rozprawy w dniu dzisiejszym.

Sąd postanowili
1. rozprawę odroczyć na dzień 30 grudnia 2008r. 

Godz. 10:00.
2. na termin wezwać świadka Romana Dambka.
3. zobowiązać pozwanych do wpłacenia w termi­

nie 7 dni zaliczki po 30 zł w terminie 7 dni na koszt 
dojazdu świadka.

4. strony na termin wezwane i zobowiązane do 
osobistego stawiennictwa celem przesłuchania 
stron.

5. pełnomocnicy stron o terminie zawiadomieni.
6. dopuścić dowód z przesłuchania w charakterze 

świadka Edmunda Jakubiaka na okoliczności śmier­
ci Józefa Gierszewskiego pseudonim „Ryś" 
działacza Tajnej Organizacji wojskowej „Gryf Po­
morski", przyczyn wydania na niego wyroku śmierci 
przez TOW „Gryf Pomorski" przy czym dowód ten 
przeprowadzić w drodze pomocy sądowej przed 
Sądem Rejonowym w Gdańsku.

Na oryginale właściwe podpisy.
*

Sąd Rejonowy Gdańsk-Północ w Gdańsku I Wy­
dział Cywilny s Ul. Piekam iaa 10 80-126 Gdańsk

Data 17.11.2008 r. Sygn. akt I Cps 58/08/Sz
Sąd O k rę g ow y  w Słu psk u W yd z i a ł  I | 

CywilnyZawiadomienie
Sąd Rejonowy Gdańsk - Północ w Gdańsku Wy­

dział I Cywilny zawiadamia o posiedzeniu Sądu, 
które odbędzie się w dniu 04 marca 2009 r. , o godz. 
09:00 sala A 69 w sprawie:

:ę odszedł 
lunt Bińczyk

27. Zdrady tej dopuścił 
się JóyCf Gierszewski 
ps. ..Ryś", który przeka­
zał gestapowcom listy i 
miejsca pobytu party­
zantów „Gryfa". Pa 
dwóch dniach przewieź­
li ojca ( .lana  Bińczyka - 
przyp. red.) na Gestapo 
m’ Gdańsku na Biskupią 
Górkę. Po licznych tor­
turach został zakatowa- 
ny na śmierć nikogo 
nie zdradził."

Sp. Zygmunt był 
na gestapo w (idańsky 
przesłuchiwany dzie­
więć razy. a sześć razy 
torturowany do utraty 
przytomności. chwytany 
za włosy i uderzany gło­
wa. o mur. Po tym śledz­
tw ie. minio że nikogo 

nie zdradził, całą jego rodzinę wyw ieziono 
do Potulie. gdzie zmarła jego siostra, Krysia. 
Natomiast bratśp. zmarłego. Henryk, uciekł 
do lasu do ,.Gryla". by walczyć z w rogiem.

Msza święta żałobna odbyla.się w miej­
scowości Krag. a ciało śp. Zygmunta zło-

1 £ ir-r.

Z powództwa; Fundacja „Naji Goche - Organiza­
cja Pożytku Publicznego" w 

Borowym Młynie - Zbigniew Talewski 
przeciwko: Wydawcy i Redakcji Dwutygodnika Ka­

tolickiego „W Rodzinie" - 
Andrzej Mielke i Urszula Suchomska 
o: ochronę dóbr osobistych i zapłatę ( 50 w 

Słupsku IC 112/07)*
Okręgowy w Słupsku I Wydział Cywilny Zamenho­

fa 7 76-200 Słupsk 
Data 4 grudnia 2008 
Sygn. akt IC  112/07
Termin rozprawy wyznaczony na dzień 30 grud­

nia 2008r. o godz. 10:00 
sala 101 - ZOSTAŁ ODWOŁANY 
Fundacja „Naji Goche - Organizacja Pożytku Pu­

blicznego" w Borowym Młynie - Zbigniew Talewski 
ul. Anny Gryfitki 5/4 76-200 Słupsk 
ZAWIADOMIENIE
Sąd Okręgowy w Słupsku I Wydział Cywilny zawia­

damia, iż termin rozprawy wyznaczony na 30 grud­
nia 2008r. o godz. 10:00 sala 101 w sprawie Funda­
cja „Naji Goche-Organizacja Pożytku Publicznego" 
w Borowym Młynie -Zbigniew Talewskiego 

przeciwko Wydawca i Redakcja Dwutygodnika 
Katolickiego „W Rodzinie"-Andrzej Mielke 

Urszuli Suchomskiej o ochronę dóbr osobistych i 
zapłatę został odwołany.

Kolejny termin zostanie wyznaczony po zwrocie 
wykonanej odezwy przez Sąd Rejonowy w 
Gdańsku.

Starszy Sekretarz Sądowy 
Beata Cichosz

W dwutygodniku „W Rodzinie" ukazał się artykuł 
Piotra Pawlickiego nauczyciela historii w ZS im. Gry­
fa Pomorskiego w Chojnicach, świadka w toczącym 
się procesie naszej Fundacji przeciwko ww. dwuty- , 
godnikowi, którego autor jest z-cą redaktora naczel- / 
nego - zatytułowany „Na wieczną wartę odszedł /< 
Gryfowie -Zygmunt Bińczyk", w którym m.in. wyko- ; 
rzystując -  ponoć złożone oświadczenie (o wiary­
godność takich m.in. oświadczeń toczy się niniejszy 
proces) przez zmarłego do IPN stwierdza, pod czym 
podpisuje się, że Józef Gierszewski zdradził Jana Biń­
czyka, cytujemy: „Zdrady tej dopuścił się Józef Gier­
szewski PS Ryś, który przekazał gestapowcom listy i 
miejsca pobytu partyzantów Gryfa. Po dwóch 
dniach przewieźli ojca (Jana Bińczyka- przyp. red 
WR) na Gestapo w Gdańsku...".
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Tablica pańiiątkowć
•B r u J ft Yo srn k ,

m Przy Leśniczów- Zebran i^  zapoznali
ce Młynek miała uroczy- się z życiorysem Jana
stość odsłonięcia tabli- Bińczyka. Po odsło-
cy pamiątkowej Jana nięciu i poświęceniu
Bińczyka -  dowódcy r> tablicy pamiątkowej 
TOW „Gryf Pomorski” odbył się Apel Pole-
na powiat chojnicki. v głych.

ifeflcó&fi Jak chronić?
■ W sobotę 30 
maja w Szkole Podsta­
wowej w  Męcikale od­
będą się warsztaty na 
temat roli i ochrony je ­
zior iobeliowych.,

Warsztaty połączo­
ne są z obchodami Dnia 
Dziecka, a prowadzić 
je będzie dr Katarzyna 
Bociąg z Uniwersyte­
tu Gdańskiego, która

naukowo zajmuje się 
jeziorami /lobeliowymi. 
Warsztaty zaczynają się
o godzinie 10.00. Rów­
nocześnie przeprowa­
dzony zostanie konkurs 
rysunkowy dla dzieci 
oraz konkurs rodzinny na 
temat jezior Iobeliowych. 
Organizacja warsztatów 
została dofinansowa­
na przez WFOŚiGW w 
Gdańsku. Zapraszamy!

Piknik z okazji Dnia Inwalidy w Męcikale
W minioną sobotę, 

23 maja b.r. emeryci, ren­
ciści i inwalidzi zrzesze­
ni w Związku Emerytów, 
Rencistów i Inwalidów /
Koła Terenowego w Brusy 
i Chojnice uczestniczyli w 
Pikniku z okazji Światowe­
go Dnia Inwalidy. Impreza 
odbyła się na Półwyspie

e-ma i l :reda kcja@ zycie.chojn ice.com

w Męcikale. Atrakcją dnia 
były liczne konkursy i za­
bawy dla zebranych. Kon­
kursom i atrakcjom nie 
było końca. Specjałem 
tego spotkania był chleb 
ze smalcem i przepyszne 
drożdżówki. Atrakcją pik­
niku były przejażdżki „wo- 
zem cygańskim".________

te l .0 52  3 9 7 9 0 0 0
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F U N D A C J A  \ } - * X  4 3 3 3
Archiwum Pomorskie Armii Krajowe, 
u l . W . G a r b a r y  2 , tel .6 5 - 2 2 - 1 8 6  

8 7 -1 0 0  T O R U Ń

Szan. Pan

Czesław Gierszewski 

ul. Angowicka 27 

89-600 Chojnice

Szanowny Panie!

Dziękujemy za przesłanie do naszego archiwum mareriałów świadczących o Pana 

1 działalności konspiracyjnej na terenie m  teecm^-Jnspektoratu Chojnice. Przesłane przez Pana 

materiały włączyliśmy do Pana teczki osobowej ( nr M-709/1378 ). Liczymy na dalszą 

współpracę z naszym^rchiwum i życzymy pomyślności.

Z wyrazami szacunku

Dokumentalista

ftMgr Tomasz Chinciński
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F U N D A C J A
ARCHIWUM I MUZEUM POMORSKIE ARMII KRAjdWEJ

---------------------------o m M m m * S Ł U Ż B Y  P O L E K

.19451B IU R O  F U N D A C J I • 87-100 T O R U Ń  • U L. W IE L K IE  G A R B A R Y  2 • T E L ./ F A X  (0-56) 65-22-186 
http://www.um.torun.pl/AK, e-m ail: A K@ um .torun.p l, fapak@ w p.pl 

KONTO: WIELKOPOLSKI BANK KREDYTOWY SA W TORUNIU - NR RACHUNKU 82 1090 1506 0000 0000 5002 0244

W<\fJ

Pan
Czesław Gierszewski 
ul. Różana 46 
89-606 Charzykowy

Szanowny Panie Czesławie!

W imieniu Pani Profesor Elżbiety Zawackiej gratuluję z powodu przyznania uprawnień 
kombatanckich. Dziękuję również za darowiznę pieniężną na cele Fundacji oraz ciekawy 
artykuł. J

Korzystając z okazji, chciałabym prosić o przesłanie zdjęcia legitymacyjnego, a także 
chociaż kserokopi legitymacji odznaczeń, które Pan na pewno posiada.

Obecnie pracuję nad wydaniem cz.6 „Słownika biograficznego konspiracji pomorskiej 
1939-1945 i bardzo zależy mi na nawiązaniu kontaktu z organizacjami kombatanckimi w 
Chojnicach i okolicy. Pomógłby mi Pan bardzo, przysyłając chociaż adresy tych instytucji w 
najbilższej okolicy.

W załączeniu przesyłam zaproszenie na kolejną sesję organizowaną przez Fundację.
Miło nam będzie gościć Pana.

Łączę serdeczne pozdrowienia i wyrazy szacunku.

Z poważaniem ......... ,v
Elżbieta Skerska 

dokumentalistka

150

http://www.um.torun.pl/AK
mailto:AK@um.torun.pl
mailto:fapak@wp.pl


151



152



F U N D A C J A
A R C H I W U M  P O M O R S K I E  A R M I I  K R A J O W E J

B IU R O  F U N D A C J I • 87-100 T O R U Ń  • U L. W IE L K IE  G A R B A R Y  2 • T E L ./ F A X  (0-56) 65-2 2-186  
http://www.um.torun.pl/AK, e-m ail: AK@ um .torun.p l 

KONTO: W IELKOPOLSKI BANK KREDYTOWY SA W TORUNIU, NR 1 0901 5 0 6 -4 6 7 5 -1  28-00-C

Toruń 20.01.2005 r.
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Pan
Czesław Gierszewski 
ul. Różana 46 
89-606 Charzykowy

Szanowny Panie !

Uprzejmie informuję, iż potwierdzenie działalności konspiracyjnej - walki z 
okupantem w czasie II wojny światowej - śp.Jana Gierszewskiego, ur. 26 VI 
1885 r., znajdujemy m.in. w oświadczeniach :
Stefana Marchlewicza ps.”Siwy” żołnierza TOW „Gryf Pomorski” i AK,
Jana Ryduchowskiego ps. „Sosna” żołnierza TOW „Gryf Pomorski i AK,
Leona Drobińskiego ps. „Leszek” Szare Szergi TOW „Gryf Pomorski „ i AK

W załączeniu przesyłam ostatni numer „Biuletynu” Fundacji.

Z wyrazami szacunku i poważania

Elżbieta Skerska dokumentalistka
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Toruń 15.04.2005 r.
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Pan
Czesław Gierszewski 

ul. Różana 46 
89-606 Charzykowy

Szanowny Panie !

Bardzo serdecznie dziękuję za list, życzenia świąteczne, książkę i taśmę 
magnetofonową z szantami. Niezwykle ważny, dla Archiwum chociaż nie 
ukrywam, że cenniejszy byłby oryginał lub uwierzytelniona kserokopia, jest 
także dołączona do listu kserokopia dokumentu - oświadczenie śp. Areksandra 
Arendta w sprawie działalności Szarych Szeregów przy Gryfie Pomorskim.

Bardzo lubię słuchać szant i nawet niektóre umiem śpiewać; to jeszcze z 
czasów, gdy jako młody nauczyciel prowadziłam harcerstwo.

Książkę przekazałam do biblioteki Archiwum, bowiem uważam, że zawarte 
w niej informacje mogą być potrzebne m in. do opracowań biogramów . Sądzę, 
że tą decyzją nie obraziłam Pana.

Będziemy zobowiązani za utrzymanie kontaktu z Fundacją. Czy mogłabym 
Pana prosić o ewentualne przysyłanie materiałów na temat konspiracji i ludzi z 
nią związanych, które ukazują się w lokalnej prasie, a także nekrologów.

Łączę serdeczne pozdrowienia od pracowników Fundacji

Z wyrazami szacunku i poważanie ... ................
Elżbieta Skerska dokumentalistka
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BIURO FUNDACJI • 87-100 TORUŃ • UL. PODMURNA 93 • TEL. (0-56) 65-22-186 
http://www.um.torun.pl/AK, e-mail: AK@um.torun.pl, fapak@wp.pl

KONTO: W IELKO PO LSKI BANK KRED YTO W Y SA W TORUNIU - NR RACHUNKU 82 1090 1506 0000 0000 5002 0244

Toruń, 6 VIII 2008

Pan Czesław Gierszewski 
ul. Różana 46 
89-606 Charzykowy

Szanowny Panie!

Chciałaby Pana przeprosić za długie milczenie.
Serdecznie dziękuję za uwagi na temat konspiracji, zdjęcia znad grobu 
śp. Józefa Gierszewskiego „Rysia”. Bardzo interesujące są także artykuły 
z lokalnej prasy, które do nas nie docierają. Jeżeli to nie będzie dla Pana 
uciążliwe, czy mogę prosić Pana o przysyłanie artykułów na temat 
konspiracji ukazujących się w lokalnej prasie ?

Mam zamiar nawiązać kontakt z Panem Talewskim i czasopismem 
„Naji Goche”. Czy może zna Pan wynik procesu z przedstawicielami 
„Etosu”. ?

W załączeniu przesyłam najnowszy numer „Biuletynu” oraz folder o 
naszych wystawach. Serdecznie zapraszam do odwiedzin Fundacji przy 
okazji pobytu w Toruniu.

Łączę serdeczne pozdrowienia także od Pani Prof. Elżbiety Zawackiej 
i pracowników Fundacji.

Z poważaniem

Elżbieta Skerska dokumentalistka
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KONTO: W IELKO PO LSKI BANK KRED YTO W Y SA W TORUNIU NR RACHUNKU 82 1090 1506 0000 0000 5002 0244

Toruń, 21 I 2009

Pan
Czesław Gierszewski 
ul. Różana 46 
89-606 Charzykowy

Szanowny Panie Czesławie !

Bardzo serdecznie dziękuję za zdjęcia i czasopismo „ Naji Goche”, w 
którym znalazłam interesujące nas artykuły. Przepraszam również za zwłokę w 
potwierdzeniu otrzymania przesyłki. Sądziłam, że list wyślę w listopadzie razem 
z „Biuletynem”, ale prace nad redakcją przedłużyły się.

Zapewne Pan wie, że 10 I zmarła Pani prof. Elżbieta Zawacka. Pogrzeb, 
organizowany przez władze Torunia, miał niezwykle uroczysty charakter.

W załączeniu przesyłam „Biuletyn” wydany w grudniu ubiegłego roku, 
okolicznościowy folder o Pani Generał oraz kserokopie artykułów z prasy na 
temat uroczystości pogrzebowym.

Będę Panu bardzo zobowiązana za wszelkie informacje na temat konspiracji 
ukazujące się w lokalnej prasie.

Łączę serdeczne pozdrowienia i wyrazy szacunku.

Z poważaniem

Elżbieta Skerska dokumentalistka
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ul. Różana 46 
89-606 Charzykowy

Pan
Czesław Gierszewski

Toruń, 7 XI 2011

Szanowny Panie Czesławie !

W imieniu Zarządu Fundacji i pracowników gratuluję otrzymania 
wyróżnienia Bazuny-Kaszebścia KIeka-2010.

Wyróżnienie to przyznawane przez Kapitułę Fundacji Naji Goche wyraża 
ogromny szacunek i uznanie dla Pana zaangażowania w działalność społeczną.

Dziękuję za list, artykuły, zdjęcia oraz śpiewniki. Zdjęcia, szczególnie 
związane z miejscami pamięci, wzbogaciły nasze zbiory ikonograficzne.

„Śpiewniki” zawierają słowa i nuty pięknych patriotycznych pieśni, o których 
się już zapomina. Chciałabym zapytać, czy Fundacja mogłaby chociaż jeden 
egzemplarz „Śpiewnika” przekazać szkole lub drużynie harcerskiej ?

Referaty przedstawione na sesji poświęconej Pomorzanom w Wehrmachcie 
wzbudziły duże zainteresowanie nawet u osób „ z zewnątrz”. Mam tu na myśli 
członków rodzin Polaków służących w niemieckim wojsku. Sądzę, że referaty 
nie wyczerpały tematu i być może, że temat będzie kontynuowany na 
przyszłorocznej sesji. Referaty przedstawione na sesji zostaną opublikowane. 
Gdy książka ukaże się, prześlę ją  Panu. Jednak będzie to prawdopodobnie pod 
koniec przyszłego roku. Tymczasem przesyłam interesujące referaty z sesji z 
2003 r. opublikowane w książce Społeczeństwo Pomorskie w latach okupacji 
niemieckiej 1939-1945.

Bardzo serdecznie dziękuję za pamięć o Fundacji. Czy procedura związana z 
przyznaniem uprawnień kombatanckich została pozytywnie zakończona ?

Życzymy Panu zdrowia. Łączę bardzo serdeczne pozdrowienia.
Z wyrazami głębokiego szacunku i poważania

Elżbieta Skerska dokumentalistka

załącznik:„Społeczeństwo Pomorskie w latach okupacji niemieckiej 1939-1945”
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